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Pos. MiedziAski generalnym referintern budżetu

Komisje obradują w Sejmie
WARSZAWA, 7. 12. (P A T ). Dziś 

przedpołudniem odbyło się posiedzenie 
Komisji Spraw Zagranicznych. Prze­
wodniczącym wybrano wicemarszałka 
Schaettzla, zastępcą przewodniczącego 
pos. Tomaszkiewicza, sekretarzem pos. 
Goetza - Okocimskiego.

Następnie Komisja dokonała przy­
działu referatów rządowych projektów 
ustaw w sprawie ratyfikacji i umów 
międzynarodowych.

w a r s z a w a ,  7 . 12. ( p a t ) .  Dziś
przed południem odoyło się posiedzenie 
Komisji Budżetowej Sejmu. Przewodni­
czącym wybrano pos. Byrkę, na zastęp­
cę pizewodniczącego wybrano posłów 
Swidzińskiego i Kunińskiego.

Następnie przydzielono referaty bu­
d żetów : referatu generalnego podjął 
&ię wicemarszałek Miedziński, budżet 
Prezydenta Rzeczypospolitej o t ja ł pos 
Wojciechowski, Sejm i Senat —  pos. 
Jeaynak kontrolę —  pos. Śląski, Pre­
zydium Rady Ministrów —  pos. W oi- 
ciechowski, sprawy zagraniczne pos. 
Watewski, wojsko —  pos. Duch, spra­
wy wewnętrzne —  pos. Stroński, 
skarb —  pos. Hołyński, sprawiedli­
wość —  pos. Sioda, przemysł i handel 
-— pos. Sowiński, komun.,kację —  pos.
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'  farzak, rolnictwo -  pos. Kamiński, 
wyznania religijne i oświatę —  pos. 
Pochmarski, opiekę społeczną —  pos. 
Tomaszkiewicz, pocztę i telegraf —  
pos. Sikorski, emerytury i renty —  pos. 
Wagner, długi państwowe i monopole 
—  pos. Hutten -  Czapski.

PLENUM SEJMU W PIĄTEK
WARSZAWA, 7. 12. (P A T ). - Na­

stępne posiedzenie Komisji Budżetowej 
Odbędzie się we wtorek rano dla zrefe­
rowani? dodatkowych kredytów.

Plenarne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się prawdopodobnie w piątek.

WARSZAWA, 7. 12. (P A T ). Dnia 
® b. m. ukonstytuowało się na 'terenie 
S ejm u koło rolników przy udziale 74 
Posłów. Prezesem tego koła został wy­
brany pos. gen. Żeligowski, wicepreze­
sami pos. Długosz i pos. Wróblewski, 
sekretarzem pos. Krzeczum-owicz.

JAK BRZMI INTERPELACJA 
POS PŁONKI?

WARSZAWA, 7. 12. (P A T ). Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu pos. 
Józef Płonka zgłosił ao laski marszał­
kowskiej interpelację w sprawie ochro­
ny praw ludności Dolśkiei, zamieszka­

łej w granicach Republiki Czechosło­
wackiej.

Interpelacja zwraca uwagę ,że w o- 
statnich dwóch latach akcja czechrza- 
cyjna wobec ludności polskiej wzmogła 
się znacznie, a od kilku miesięcy przy­
biera formy wprost niepokojące. Inter­
pelacja przytacza liczne fakty prześla­
dowań ludności polskiej przez władze 
czeskie.

Pos. Płonka prosi rząd, względnie 
Min. Spraw Zagr. o oświadczenie się 
w sprawie stosunków panujących po­
między Rzeczpospolitą Polską a Repu­
blika Czechosłowacką.

WARSZAWA, 7. .2 (PA T). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym wiceprezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego p. Kożuehow- 
skiego.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA 
MIN CHYLIŃSKIEGO?

W ARS7AW A, 7. 12 ( Tel. wł v>i£f 
Jąk się dowiadujemy, wobec tego, że 
w najbliższym czasie ma ustąpić Wice- 
mi-n. W R. i OP. prot. CnyiinsKi, w ko­

łach rządowych rozważana jest spisi­
wa jego następcy. Podobno ma nim być 
Kazimierz Pieraoki, który już przez 
kilka łat zajmował to stanowisko. W y­
mienia się również kandydatury kura­
tora Kupczyńskiegc i dyr. depart. Fire- 
wicza.

KONGRES STRON. LUDOWEGO
WARSZAWA, 7. 12. (T el. wł. mg.) 

Dziś rozpoczął się w Warszawie dwu­
dniowy kongres Stronnictwa Ludowe­
go, na który przybyło okoic 250 dele­
gatów ze wszystkich diziemic Polski. 
Wśród delegatów przeważa młodzież.

Główny referat o sytuacji w kraju 
wygłosił b. marsz. Rataj. Isfotinejpi za­
daniem kongresu jest ustalenie nowych 
tez p-rogi amowych i nowego siatutu. 
Nad zagadnieniami temi obradują dziś 
komisje, które rezultaty swycn orać 
przedłożą jutre na plenum kongresu.

WALKA Z LICHWA WĘGLOWĄ
WARSZAWA, 7 12. (Tel. wł. mg ; 

Na rynku węglowym w stolicy zapano­
wała niezdrowa sytuacja. Węgiel trud­

no nabyć, bo jest sprzedawany tylko 
łiym, którzy płaca wyższe (dawne) ce­
ny. W obec rego na terenie stolicy pod­
jęto energiczną walkę ze spekulanta­
mi. Starostwa otrzymały dyspozycje 
ścisłego kontrolowania cen węgla nie- 
łylko w składach hurtowych, aie i de­
talicznych. W  wyniku tych na rerenie 
jednego tylko starostwa -  przedmieście 
aresztowano 25 sprzedawców za śru­
bowanie cer węgla powyżej taryfy. Na 
terenie pozostałych starostw dokonano 
licznych aresztowań lfchv iarzy węglo ■ 
wych. Między aresztowanymi zna<dują 
się niejaki Heller i Michalak, sekretarz 
i prezes sekcji opałowej Centr. Zw 
Kupieckiego. Zostali oni aresztowani 
za to, że wydali cennik deborjentujący 
właścicieli składów. Zaobserwowano 
pozatem, że właściciele niektórych 
składów, niechcących się stosować do 
nowych cen. pozamykali sicłaay. W o­
bec tych ostatnich będą zastosowane b. 
ostre sankcje.
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Lekarze szpital? amerykańskiego w Dessie
opowiadają o ataku samolotów włoskich

ADDIS -  ABEBA, 7. i2 . (P A T ). 
9 lekarzy szpitala amerykańskiego i 
Czerwonego Krzyza w Dessie oświad­
czyło przedstawicielom prasy, że w 
czasie wczorajszego bombardowania 
Dessie przez 3 włoskie eskadry lotni­
cze, rzucono w ciągu godziny nietyiko 
bomby eksplodujące i zapalające, lecz 
i torpedy powietrzne.

Lekarze ci stwierdzają, że oierwsze 
bomby eksplodujące były rzucane wy­
łącznie na ambulanse Czerwonego 
Krzyża, na których emblematy między­
narodowe były wyraźnie widoczne. 5 
bomb rzucono wprost na szpital im. 
Taffira Makonena, ojca Negusa. W  
szpitalu tym znajdowało się 65 ran­
nych i chorych. Sa’a operacyjna tego 
szoitala, jak również dwie sale chorych 
spłonęły doszczętnie. Pierwsza Siostra 
Miłosierdzia Havig jest ciężko ranna. 
Ambulans połowy nr. 2 oraz namiot 
chirurgiczny dr. Dasshis-a znajdujący się 
w odległości 200 m. od szpitala, jest 
całkov icie zburzony.

Lekarze amerykańscy stwierdzają 
z całym naciskiem, że szpital położony 
jest poza miastem i oznaczony jest na 
widocznych miejscach licznemi emble­
matami Czerwonego Krzyża. Lekarze 
ci protestują przed całym światłem i 
zwracają uwagę wszystkich rządów na 
fakt, że Włosi zrzucili 40  eksplodują­
cych i zapalających bomb na ezpital. 
Wskutek tego ckroprego bombardowa­
nia zginęło przeszło I0 osób,, a cały 
szereg odniosło rany.

)■ I KAIR, 7. 12. (PA T). Prasa egipska 
v- J podaje, że Wahib pasza w rozmowie

ADDIS -  ABEBA, 7. 12. (PA T).
Dzisiaj rano samoloty włoskie ponow  
nie bom bardowały Dessie. | r. cesaizem abisyńskim podczas ostatniej

WASZYNGTON, 7. 12. (PAT). De- I Jeg° bytności w Harraize, wyrazi! prze- 
parfament stanu w dalszym ciągu . konanie, że zmiany ŵ jiaczduem  p o ­
wstrzymuje się od komentarzy w związ- ' - i ''
k . z wiadomością o zbombardowaniu 
szpitala amerykańskiego w Dessie. Koła 
oficjalne oczekują potwierdzenia tej wia­
domości przez posła ameiykańskiego w 
Ablsynjt.

Obecnie trudno jest powiedzieć, jaki 
wpływ fo wydarzenie będzie miało na 
politykę amerykańską, a w szczególno­
ści na sprawę embargo naftowego wo­
bec Włoch. Nie ulega jednakże wątpli­
wość', iż wiadomość ta wywołała w:el- 
kie wzburzenie opinii puolicznej.

ADDIS-ABEBA, 7. 12. iPAT). W e­
dług napływających tu infortnacyj, sa­
moloty włoskie w dalszym ciągu wyka­
zują wzmożona działalność na wszyst­
kich frontach. 'Panuje przekonanie, Iż 
w najbliższym czasie nastąpi wielka o- 
fenzywa włoska.

wództwie wojsk italskich -można tłuma­
czyć pewnem zaniedbaniem przez gen. 
De Bono frontu somalijsklego na rzecz 
eryfrejskiego.

WASZYNGTON, 7. 12. (PA T). Rząd 
oświadczył, że wywóz ropy naftowpj do 
Włoch wyniósł w październiku r. b. 
417 fvs. beczek, podczas gdy we wrześ­
niu wywieziono tylko 62 tys. eksportu 
benzyny do Włoch w ciągu tych 2 mie­
sięcy nie było zupełnie.

Dr. Tadeusz KflSPRZlJCKI
DENTYSTA

O R D Y K U  J E  S T A L E  O S O B I S C l E
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Mussultai nie ustąpi
LONDYN, 7. 12. (PAT). Prasa an- | ustępstwom terytorjalnym, a uszkodze- 

gietska bez iptymizmu ocenia oczek<wa- i nie pnez bomby w.oskie szpitala ame- 
ne rozmowy Samuela Hoare‘a z premje- rykańskiego Czerwonego Krzyża w Des-
rero Lavalem. Zdaniem jej wszystko 
wskazuje na nieprzejednane stanowisko 
Mussoliniegc, który wygłosić ma dzisiaj 
popołudniu w Izbie włoskiej przemówie­
nie, rzekomo odrzucające dotychczasowe 
sugestje pokojowe, jako nie nadające
się do dyskusjL

Wczorajsze bomhardowama Dessie i 
Gondaru orzez samoloty włoskie za­
ostrzy opór abisuńsld przeciw wszelkim

sie wywoła ostrą reakcję w Ameryce.
„Daily Herald" podnosić alarm, że 

Mussoliii niszczy wszelkie nadzieje pre- 
mjera Laval? na po-ozumienie pokojo­
we, twierdzi, że Duce poinformował już 
premjera Lavala wczoraj, że stanowczo 
sprzeciwia się wszelkim ustępstwom te­
rytorialnym na rzecz Abisynji i ze od­
mawia rokowań na tej płaszczyźnie 
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Szesnasty dzień procesu warszawskiego

Dalsze zeznania świadKów
WARSZAWA. 7. grudnia. (Teł. wł. 

mg.). Na ławie o-skarżo-r.ycn znajdował 
się wczoraj Karpynec, któiy w dn. 5 bm. 
za niewłaściwe zachowanie się, usunięty 
zosial z sali sądow ejna przeciąg-dwóc h 
dni.

J.cko pierwszy zaznaje świadek Bła­
żej Żołądek, woźny w Schronisku przy 
ul. Wolskiej w Warszawie.

Na kilka dni przed zabójstwem ś. p. 
ministra Pieraekiego przyszedł do Schro 
tusKa- młody- człowiek, podający się za 
Olszańsktego z prośbą o przenocowanie. 
H/.pkomy Oiszański wyszedł i wrócił wie 
czprem na nocleg. Zapłacił zgóry za trzy 
noce.

‘ Na wniosek obrońcy adw. Szla.paka 
Sąd poleca świadkowi udać się z kapelu­
szem w ciemniejszą część sali sądowej, 
gdzieby światło było mniej więcej ta­
kie, jak

w owym pokoju Schroniska, poczem 
świadek stwierdza ,że w tern świe. 
tie kapelusz okazany mu jest tego 
samego koloru co kapelusz Olszań- 

skiego.
Św istek -Mar ja  Behrowa zarządzają­

ca Schroniskiem przy ul. Wolskiej ze­
znaje, iż 12 czerwca 1934 r. zgłosił się 
d o . Schroniska rzekomy Oiszański. przy- 
czem okazał dowód osobisty, wydany 
przrx  Magistrat miasta Lwowa i zdepo­
nował u świadka kwotę 57 zł., zegamk i 
teczkę. Oiszański wydawał się zawsze, 
jakby przestraszony, czasem chciał coś 
powiedzieć, lecz wycofywał się, byl skry. 
ty i małomówny.

Na pytania obrony św. wyjaśnia, że 
co Jo  rzekomego Olszańskiego miała ja­
kieś tragiczne przeczucia. Świadek ostrze 
gala go nawet przed kąpielą w Wiśle. 
Miała ona wrażenie, że Oiszański chce 
jeg coś zlecić lub o coś zapytać.

Pó przerwie prze w. stwierdza, że w

oryginalne b ie l­
sk ie  tn s te r ji ly  
po cenach n a j- 
niż- ty ch , j a k o  
n ra k tv cin y  poda- 
ru re k  każdy na­
będzie we firm ie
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świetle uzyskanych informacyj urzędo­
wych oświadczenie obrońcy osk. Bande­
ry, złożone wczoraj na początku rozpra­
wy, jakoby Bandera nie prosił o pozo­
stawienie go nadal w celi pojedynczej, 
n!e odpowiada rzeczywistemu stanowi 
rzeczy, atbowtem

ponownie stwierdzone zostało w 
sposób kategoryczny, iż osk. Ban. 
dera istotnie prosił wtedze więzien­
ne o pozostawienie go w celi po­

jedynczej.
Dalej zeznawał św. St. Trzciński, 

post. P. P. Pełnił on służbę w maju i 
czerwcu 1934 r. przy gmachu Min, Spr. 
Wewn. świadek widywał w tym czasie
5 -6  razy osk. Łebeda. którego rozpo. 
znaje wśród oskarżonych.

Łebed przechadzał się vis a vis Min. 
Spr. Wewn. 10— 15 minut, obserwu­
jąc gmach, świadek widział go rów­
nież na Krakowskiem Przedmieściu.

Łebed bywał zawsze sam.
Dalej zeznaje św. J. Kalinowska, pra­

cownica księgarni Kozłowskiego w W ar­
szawie przy ul. WsDÓlnej 44. św. stwier­
dza. iż poznaje Łebeda i Hna'kiwską, ja ­
ko tych, którzy przychodzili dc księgarni 
i wypożyczali książki.

Dnia 22 maja 1934 r. Jo  księgarni 
Kozłowskiego przybyli Łebed i Hnatkiw. 
ska, przyezem Łebed zaabonował książ­
ki na nazwisko Haliny Zarzyckiej, zamie­
szkałej przy ul. Brackiej nr. 6. Ostatnią 
książkę Łebed zwrócił 15 czerwca, to 
jest w dniu zabójstwa min. Pieraekiego.

Po przerwie obiadowej zeznaje św. 
Józefa Kuszewska. Była ona służącą u 
Kaszerowej, zamieszkałej przy ul. Ko­
szykowej 19 w Warszawie. W dn. 15 
maja 1934 r. wynajął u Kaszerowej po­
kój młody mężczyzna, podający się za 
Swaryczewsk ego. M eszka! 1 mies!ąc.

Na wezwania przewodniczącego, by 
spojrzała na lawę oskarżonych, 

św. podaje, iż oskarżony Łebed jest 
podobny do owego Swaryczews-de- 
go. W dniu zabójstwa min. Pie- 
racldego Swaryczewski, jak zezna­
je daiej świadek, przyszed' Jo ? e- 

bie do mieszkania około godz. 6-ej 
wieczorem. Był nardzo zdenerwo-

pyfania świadek wyjaśnia, że do Swa 
ryczewskiego przychodziła1 ja ’-als pa- 
n:enka, o której mówił, że jest jego na­
rzeczoną. Świadek otwierała jej drzwi 
dwukrotnie.

Zkolel zeznaje św. Jarmolijfewna, była 
pracownica domowa u Wandy Szynnan- 
stte], u kiórej osk. Hnatkiwska wynaj­
mowała pokój przy ul. Służewskiej nr. 3 
w Warszawie pod nazwiskiem Kwieciń- 
skei.

Wobec tęgo, że świadek nie panręta 
już dziś okoliczności sprawy, sąd posła- 
nawia odczytać zeznania świadka, zło­
żone w śledztwie. Z zeznań tych wvni- 
ka, że w maju i czerwcu 1934 r. u Szy-

K u p u j  w wytwórni a kupisz n a j t a n i e j
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Lwów,  Kopernika V. n a p r z e c i w  
k na „Kopernik"

wany. Niosąc wodę w szklance, 
rozlał ją, a na pytanie siostry właś­
cicielki mieszkania, powiedział. „Je­
stem zdenerwowany, bo zabito mi­

nistra".
Następnego dnia, tj. 16 czerwca po 

umyciu się, gdy świadek zaniosła mu 
śniadanie, Swaryczewskiego już me by­
ło w pokoju, gdyż niepostrzeżenie wy­
szedł on z mieszkania. Od tego czasu 
świadek nie widziała go już Na dalsze

manskiej przez miesiąc zamieszkiwała 
niioda kobieta która mówiła, że pocno- 
dzi ze Lwowa i jest nauczycielką pry­
watną. By w ił u n ej niewysoki blondyn. 
W dn. 15 czerwca 1934 rzekoma Kwie­
cińska wyszła z domu koło godz. 5-tej 
r-oDoł. i już nie wróciła.

Na dwa dni przed wyjazdem Kwie­
cińska otrzymała przekaz na 100 zł. 

zdate sio ze Lwowa,

BRANKA-LUJC
Czekolada dla w ybrednego zaaw cy !BRANKA-BONU
Czeholada, ja k ie j zawsze szukełeś!

Odczytane zeznania św adek po­
twierdzą w całości i 

wśród oskarżonych poznaje zarówno 
Łebeda, jak i Hnatkiwską.

Następny św. Wos-zrzatyński. właś­
ciciel biura handlowego ,,Polkomi-.‘ N e 
pamięta on dokładnie szczegółów, wo­
bec czego sad postanawia odczytać je ­
go zeznania ze śledztwa. Świadek ze­
znał wówczas, że w maju 1934 r. zgło­
sił s:e do irego młody człowiek, poda­
jący się za Swaryczewskiego z prośba 
o wskazanie pokoju w śródmieściu. — 
Świadek wskazał mu mieszkano Kasze- 
rowef nrzy ul. Koszykowej 19. Następ­
nego a przyszedł znowu ów Swary­
czewski w sorawie pokoju dla swej na­
rzeczone!, która przybyła razem z nim, 
świadjk podał im mieszkań e Szymań­
skiej pr*.y ul. Służewskiej nr. 3. 
n i i i p n o m m n ^ n d M M
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Co Łebed r® ił koło miejsca zbrodni?
św. Koczyit, szoier taksówki w dn. 

15 czerwca 1934 r. stał z taksówką na 
rogu Al. Trzeciego Maja i ul. Solec. 
Między godz. 4-tą a 5-tą popoł. do 
taksówki wszedł jakiś zdenerwowany 
młody człowiek i kazał jechać na ul. 
Tamka nr. 44 albo 46. świadek poje­
chał pod wskazany adres i zatrzymał 
taksówkę naprzeciwko schodków, wio­
dących do cyrku na ul. Ordynackiej 
Tam świadek zauważył kilku p-oTcjan- 
tów oraz wywiadowców, w związku 
z czem zorjenfował się, że coś zaszło. 

Pasażer taksówki wysiadłszy z wo­
zu, stanął na chodniku i zaczął roz­
glądać s‘o wokoło, c^yniwszy gry­
mas twarzy, jakby niezadowolenia.

Dowiedziawszy ?;ę z dodatku nad­
zwyczajnego o śmiiei-ci min. Pieracktego, 
świadek powziął podejrzenie, że jego 
oasażer może mieć coś wspólnego z tą 
zbrodnią.

Przyjrzawszy s'o oskarżonym, świa­
dek rozpoznać w osk, Łebedzie 

owego pasażera.
Ni pytanie prokuratora Rudnickiego 

świadek oświadcza, !ż nie zauważył skąd 
nadszedł ów pasażer.

Po krótkiej przerwie, w czasie której 
na sali sądowej ustawiono stalugi z ma­

pami części miasta Warszawy, badany 
jest w dalszym ciągu św. Koczyk.

Co do godziny, kiedy wiózł owego 
pasażera Sąd usiali, ze w śledztwie po­
wiedział on, iż było to między godz. 
16 a 16.30.

Na ryz-tani-e bbrońcy Hankte-wicza 
świadek odpowiada, że pasażer jego 
był nieco wyższy od taksówki.

\dw. Hankiewicz wskazując pa 
osk. ł.ebeda, zapytuje św iadka: 
Czy to ten jechał z panem, na co 
św iadek kategorycznie odpow iada: 

Stwierdzam, że to on.
Adw. Kr tą na k wnosi następnie, by 

Sąd zarządził zestawienie św. Koczyka 
z osk; Łebe,dem dia ustalenia różnicy 
wzrositiu, gdyż świaoek Koczyk zeznał, 
że pasażer jego taksówki był niższy u d  

niego o jakieś 8 cm. S a d  zarządzi wy­
prowadzenie osk. Łebeda z ławy o- 
skarżonych : poleca mm stanąć pleca­
mi! do świadka Koczyka, przyczeni o- 
kazuie się, że różnica wzrostu wynosi 
mniejwiecej 8 cm.

Na dalsze pytania prokuratora Rud­
nickiego świadek szczegółowo podaje

godziny, kiedy znalazł się na postoju 
taksówki przy ul. Solec, kiedy wiózł 
pasażera na ul. Tamkę i kiedy wiócił 
na poprzednie miejsce. Z wyliczenia te­
go wynika, że 

pasażer wsiadł do taksów ki ouoto 
godz. 16.30.

Po zbadaniu tego świadka prze­
wodniczący o godz 17.20 zarządził 
przerwę do poniedziałku 9 bm., godz. 
10 rano.

F U T R A  D A M S K I E
g o t • w e w n a jw ię k s z y m  w y b o rz e  w s z e lk ie  
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PAFYŻ, 7. 12. (PA T). Wczorajsza 

posiedzenie Izby deputowanych skoń­
czyło s ę o godz. 2 min. 30 po przyjęciu 
trzech projektów ustaw zgłoszonych 
przez rząd.

Dwa pierwsze projekty, dotyczące 
zakazu oos:adania broni, prowokacji i 
nawoływania do zbrodni zostały przyjęte 
jednomyślnie, natomiast trzecia ustawa 
wywołała poważne różnice zdań.

Na mocy nowej ustawy min. spraw 
wewn. może rozwiązać wszelkie stowa­
rzyszenia, wywołujące zbrojne manife­
stacje uliczne, organizujące przysposo­
bienie woiskowe bez pozwolenia mini­
stra wojny, lub posiadałyby charakter 
grup szturmowych i bojówek, czy to 
przez panującą w nich dyscyplinę, au­
torytet szefów, noszenie uniformów i 
emhtematów.

Caiość projektu przyje-a Izba po dys- 
kusi1 403 girsami przeciwko 169.

PARYŻ, 7. 12. (PA T'. Prasa paryska 
zamieszcza sprawozdania z wczorajsze­
go posiedzenia Izby denutowanych pod 
sensacyjnemi tytularni. Wielka prasa in­
formacyjna z entuzjazmem mówi o .p o - 
jednanui 1 jedności narodowej, P ;sma u- 
miarkowane .zachowują pewną rezerwo, 
wstrzymując się od wniosków. Dzienni-

| ki lewicowe starają się przedstawić wy­
niki wczorajszych obrad jako zwycię- 

| stwo lewicy
I PARYŻ, 7. 12 (PV T). W kołach 

politycznych wczoraiszy wynik głoso­
wania uważ-ny jest za wielki i bezspor­
ny sukces prenijera Lavala, który z de­
baty tak trudnej politycznie wyszedł 
bardziej wzmocniony, niż najwięksi oo- 
fymiści mogli się spoaziewać.

Wczorajszy wynik głosowania wzmac­
nia w sposób istotny pozycję preimjera 
Lava!a również i w polityce zagranicz­
nej.

Zaostrzenie sytuacji 
w górnictTre anglelskiem

LONDYN, 7. 12. (PA T), Zwołanie 
zjazdu delegatów un;j górniczych na 18 
grudnia komitet uważa za dowód po­
gorszenia się sytuacji. Jeżeli rokowania 
nie zostaną zakończone do tego czasu, 
to spodziewany jest strajk górników. 
Liczy s'e tu jeszcze na osobistą inter­
wencję Baidwina.

—0—

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

• ŚP. JÓZEF SOŚNICKI
em. st. sekretarz sąd. kapitan W P.

zasnął w Panu w 60 r. życia, os eroci- 
wszy żonę Michalinę, có*-kę Jadwigę 
kapit. Zygmuntową Wieleżyńską i ru- 
azinę

Z szeregów żyjących odszedł jt-den 
z zasłużonych członków żelaznej Kar­
packiej Brygady, uczestnik wszystkich 
bojów legionowych w Karpatach, pod 
Rokitną, nad Styrem i Stochodem, wię­
zień Husztu. Lwowskie dziecko stano­
wił ów piękny typ kresowca zdolnego 
do najwyższych ofiar i poświęceń dla 
ideji, w którym zapał i fantazja szły o 
lepsze.

Nie otrząsnąwszy się jeszcze z przejść 
legjonowych, nie odpocząwszy po tru­
dach i znojach, wp?dł w wir walk o 
Lwów, kiedyto w rozgrywkach ulicz­
nych i bojach o Kościarnię dwukrotnie 
ż"cie Jpgo bvło zagrożone; za to otrzy 
mał Orlęta. Ń:e brakło Go nigdy na ża* 
dnym odcinku pracy społ. i obywatel­
skiej.

Jako st. sekretarz Sądu grodz, miej., 
odznaczał się zawsze sendecznem obej­
ściem z każdym, taktem i umiarem. Te 
Jego zalety i duże zdolności czyniły Go 
często niezastąpionym jednały Mu sym­
patię i zaufanie; walory towarzyskie, 
kultura osobista f bezinteresowność 
spowodowały, iż cieszył sie tym s z a ­
cunkiem. który jest przywilejem pra­
wych i zacnych. Opinia publiczna z źn- 
lem przyjęła wiadomość o jego zgonie, 
a osieroconej rodzin e towarzyszy gorą­
ce współczucie. Cześć Jego szlachetnej
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Omav4ając mowę Wiictpremjema 
Kwiatkowskiego prawie cała prasa 
przyznaje, że zawarta w niej charak­
terystyka naszej sytuacji tibansowo- 
gospodarczej mie uikrywa ciemnych mo 
mentów, jakie się na tę sytuację skła­
dają; Momenty te zaś są następujące:

1) Deficyt budżetowy trwający bez 
przerwy od roku 1930 posiadał do o- 
stafnich dni tendencję stałego wzrostu 
Globalna cyfra deficytów wyniosła po 
dzień 1 listopada br. 1 miii jard  140 m-i- 
ljonów zł.

2) Pod względem produkcji, kon- 
sumcji i eksportu, stoczyliśmy się na 
<3no, pozwalając się wyprzedzić niemal 
wszystkim państwom. W  fen sposób o- 
ficjalnie została pogrzebana legen-Sa, 
że my lepiej od innych dajemy sobie 
radę z kryzysem; gdy istotnie stan rze­
czy był wprost odwrotny.

3) Posiadamy szereg zasadniczych 
wad w naszej strukturze gospodarczej, 
w rezultacie czego nasz dochód spo­
łeczny jest niesłychanie niski.

Po nakreśleniu tego pesymistyczne­
go, a niestety prawdziwego obrazu sta­
nu naszych finansów i naszego gospo­
darstwa, przeszedł wicepremier do na­
kreślenia tego, co celem osiągnięcia po­
prawy ju i zrobił i  co należy zrobić.

W  zakresie tego, co zrobił, ns plan 
pierwszy wysuwają się posunięcia 
Zmierzające do osiągnięcia równowagi 
budżetowej. Posunięciom ftym nie mo- 
zha odmówić stanowczości i rozmachu. 
Cyfry tu podane mają wygląd realny, 
istotnie równowaga budżetowa jest na

Z n i ż k a  cen
bnclków światowe* sławy

B A L  L Y
A  lo A  de P n rls

Gabryel StarK
Lwów, pi. M ariacki 11.
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dziś osiągnięta. Mówiąc „na dziś“ , nie 
chcemy przez to wyrazić pośredniej 
krytyki. Równowagi budżetowej niema 
°a wyrost, chwyta się ją  w danym mo­
mencie. Tylko, że ją  trzeba utrwalić.

Otóż utrwalenie równowagi oudże- 
°w&j j esf j ujr zagadnieniem nie finan­

sowo -  skaroow em , lecz skarbow o  -  go- 
spodarczem.

Czy ten charakter skuteczności 
skarbowo - gospodarczej można przy­
pisać zarządzeniom, które zowtały po­
czynione w dziedzinie ófmiżki cen w 
szeregu gałęziach?

Stwierdzimy przedewszystkiem, że
lekceważymy tych posunięć. Prze­

ciwnie były one i właściwe i poży­
teczne.

Ale ich efekt należy raczej do za­
kresu moralno -  społecznego. Obniżka 
pzynszów, obniżka cen cukru, węgla 
•td. pozwoli tym wszystkim, którzy zo- 
sr,ali dotknięci nowemi obciążeniami, 
pbdatkowemi, uzyskać pewną rekompen 
Sa-t?. To stworzy atmosferę uspokoje- 
H'ia, rzecz oczywiście cenną, której lek- 
-eważyć nie można.

Ale o ile przyczyni się to do ożywie­
nia życia gospodarczego? Ceny k a rc ­
i e  zostaną zniżone od 10 do 20 proc. 
najwyżej. Głębsza obniżka, jak  stwier- 
2a_ p. wiccpremjer mogłaby spowodo­

wać zaburzenia strukturalne.
Dla nas nie jest lo niespodzianką. 

Niedawno wskazaliśmy, że większe 
°bniżki cen kartelowych muszą po- 
Cl%gnąć za sobą obniżenie zarobków 
robotniczych w przemyśle kartelowym, 
a to zkolei wpłynie na obniżeniie zdol­
n e  konsumcyjiiej licznych kategoryj 
widzi.
, Wi-_c::rw!i; ‘cr . !;o*.vc-k: położył
“^dzo silny ftacisk n-a potrzebę podnie­

sienia zdolności konsumcyjnej, na wal 
kę o konsumenta. Chciałby, jak widać, 
zrobić z te j bwestji oś swego progra­
mu. Tafcie postawianie sprawy byłoby 
słuszne, ałe itiu trzeba sobie jasne po­
wiedzieć: te lub mme obniżki cen mogą 
przyczynić się do przesunięć I wyrów­
nań po miastach, agOinej jedmaiK zdol­
ności feonsumcyjmtj, zależnej od wsi i 
małych miasteczek, od chłopa i drob­
nego rzemieślnika flie przywrócą, b r 
nadal rozpiętość między cenami rolni / 
czerni a przemy słowami będzie olbrzy- | 
mia, a je j znmiej^zeniie o 10 czy 20 I 
proc. nie pędzie miało żadnego ^nacze- |

Piątkowe przemówienie posła Mu- 
drego w Sejmie zwróciło uwagę dwo­
ma momen/fami: że reprezentacja po­
etów ukraińskich weszła do Sejmu, 
„aby goić stare rany i pracować dla 
poprawy stosumków“; po drugie zaś 
szeregiem postulatów , wśród których 
wymienić należy przedewszystkiem żą­
danie zrealizowania pełnej autonomji, 
założenia uniwersytetu ukraińskiego, 
ammestji dla Ukraińców skazanych . za 
przestępstwa polityczne i zniesienia o- 
boz-u izolacyjnego w Berezie Kartus­
kiej. .

Enuncjacje te są zbyt ważne, aby 
nie poświęcić im uwagi.

Lin ja  rozwoju stosunków polsko- 
ukraińskich w ostatnich czasach ule­
gła pewnej formalnej zmianie. Jest zóvt 
wcześnie na o .  aby oceniać, o ile 
zmiana ta będzie miała faktyczny 
wpływ na dalszy okres i wypadki. 
Można i trzeba być w życiu optymistą, 
należy więc i w tej sprawie patrzeć z 
wiarą w przyszłość społeczeństwu poi 
s kie mu przychodzi to tern łatwiej, że 
od sarniego początku oplują polska by­
ła za unormowaniem stosunków polsko 
ukraińskich, ale niestety spotykała się 
przez kilkanaście lat z odporem ze 
strony ukraińskiej.

Ocfpór ten ujawniał się z jednej stro 
ny w maksymalistycznej polityce ów­

czesnego UNDO, z drugiej w akcji 
terrorystycznej OUN, której ostatnim 
występem na dużą skalę było zamor­
dowanie min. Hterackw go. Dopiero 
dzisiaj sprawa ta jest likwidowana na 
sali sądowej. Trudno jednak powie­
dzieć, o ile akcja itej organizacji zosta­
nie wogóle zlikwidowaną. Przyznać 
trzeba, że dzisiejsze UNDO zdecydo­
wanie odcina się od OUN, potepjając 
jego terror, co zapisać trzeba na plus 
w . porównaniu z dawne mi latami. Ze 
strony samego UNDO słyszymy jednak 
że niema ona żadnego wpływu na 
OUN i nie może brać za . jego działal­
ność odpowiedzialności. Dla nas jest 
to stanowisko o tyle ważne, że zmiana 
taktyki UNDO wobec OUN nie jest 
równoznaczna z likwidacją terrorystów 
którzy działają wszakże poć komendą 
obcych czynników i za obce pieniądze.

Jeżeli więc zmian-a taktyki UNDO 
wobec OUN ,est nietylko pożądaną, 
ale i moralnie pomyślną dla _ przy­
szłych stosunków polsko -  ukraińskich, 
o tyle zasadniczą sprawą, .znaczni' 
ważniejszą od tej pierwszej jest zniią 
na polityki samego UNDO.

Pos. Mudryj przedstawił nam w 
Sejmie je j postulaty. Na ich czoło wy­
sunął kwestję auitonomji, „z wianem  
ciałem ustawodawczem —  iik  podają

Kto niema pracy i zarodków, a w 
tern położeniu jest, jak  obliczają, około 
3 miljonów ludne soi wiejskiej, dla tego 
cena wyzsza czy niższa jestt najzupeł­
niej obojętna.

Zdolność konsumcylną zatem trze­
ba stworzyć, a pozostać ona może 
dzięki środkom nowych dochodów, no­
wych zarobków, nowych zatrudnień, 
jeanem słowem przez powoływanie oo

sprawozdania prasowe —  i rządem“. 
Autonomja powyższa miałaby być zre­
alizowana „na obszarach etniczno-u- 
kraińsfcich“ .

Postulat pos. Muctmgo nie jest no­
wy. On sam oświadczył, że „Ukraińcy 
od postulatu tego nie mogą odstąpić i 
nie odstąpią".

Przedstawiciel nowych postów ukra 
ińskich przejął sprawę autonomji od 
swoich poprzedników i powtarza ją  w 
niezmienionej formie i treści.

Pos. Mudryj zna napewno stanowi­
sko całego bez żadnego wyjądku społe- 

I czeństwa połsfciego. Autonomia jest dla 
nas zagadnieniem mieaktualnem. Prze­
dewszystkiem niema w granicach Rze­
czypospolitej, żadnych ziem emogra ■ 
ficznie ukraińskich, są bowiem tylko 
częściowo obszary mieszane. Spoistość 
państwa polskiego i jego racja stanu 
wykluczają decentralizację autonomicz­
ną, czego najlepszym dowodem jest 
tendencja do zlikwidowania jedynej 
w Polsce autonomji Górnego Śląska. 
Pos. Mudryj nie oświadczył szczegóło­
wo, jak  wyobraża sobie autonomję, 
wspomniał jednak o „własnem ciele u- 
stawodawczem" i o jakimś bliżej nie­
określonym rządzie. Daje to w przy­
bliżeniu pojęcie o rozmiarach zamie­
rzeń pos. Mudrego

Istotne podstawy autonomji obo­

wiązują tymczasem szczególnie na zie­
miach południowo -  wschodnich. Na­
leży do nich swoboda używania języ­
ka ukraińskiego w. sądzie i w innych 
dziedzinach życia publicznego; istnieje 
odrębne szkolnictwie ukraińskie po­
wszechne i średnie; istnieje zupełna 
swoboda rozwoju ukraińskiego życia 
społecznego i gospodarczego, któro o- 
siągnęło nav'et piękne rezultaty.

Nie jest w tych warunkach ważną 
sprawa odrębnego ciała ustawodawcze­
go, a tem bardaj* jakiegoś rządu, sko­
ro nowi posłowie ukraińscy stają na 
gruncie współpracy z rządem central­
nym, oraz ze społeczeństwem Dolskiem 
i mogą się i  niem porozumieć bez­
pośrednio. bez udziału ciał autonomie? 
nych.

Ałe nie tc wszystko jest w tej chwi­
li najważniejsze, bo pos. Mudryj na­
wet w  najbardziej optymistycznych 
swoich rachubach zdaje sobie zapewne 
sprawę, że autonomja jest rzeczą nie- 
tylfco t-udną, ale wielce odległą, jeśli 
wogóle widzialna na horyzoncie możli 
wośoi.

Ważne jest to, że pos. Mudryj’ wy­
sunął wooóle kwestję autonomji na 
czoło. Sprawa normalizacji stosunków 
polsko -  ukraińskich zależy bedaj 
głównej mierze M  nastawienia psy-

życL nowych wartości, afby za nie mo­
żna było nabywać wartości isvn»ejące. 
Wtedy też istniejące wartości produ­
kowane bardziej masowo, bo dla szer­
szego kręgu non.zych naoywcow, będą 
mogły być tańsze.

Tej drogi jasno wytyczonej w 
exposć wicepremjera Kwiatkowskiegv. 
nie było. Ale też, co przyznajemy, tej 
drogi on nie wykluczył. W. Ś. '

chicznego Ludności na naszych zie­
miach. Nie naiezy drażnić ludności u- 
kraińskiej —  mówi nam stałe UNDO.

Słusznie!
Nie należy drażnić ludności polskiej 

—  powtarzamy zz UNDO.
Nie zaś strzały OUN-owców. nie ha­

sło niepodległości państwa ukraińskiego 
drażniły ludność polską oć pierwszej 
chwili tj. od roku 1918, ale systema­
tycznie wysuwany przez UNDO po­
stulat autonomji był kłodą, która kła­
dła się na drodze jakichkolwiek wza­
jemności polsko - ukraińskich.

Pos. Mudryj, który —  jak powiada — 
wszedł do Sejmu, „aby goić rany" u- 
ważał za stosowne ten właśnie najbar­
dziej drażniący postdla* wysunąć ■ na 
czoło i zapowiedzieć, że z niego nie 
zrezygnuje. Jego rzecz!

Ale fturdno doprawdy w tych wa­
runkach żądać, aby spótóczeństwo pol­
skie zachowywało obojętność jeśli dc 
tego dochodzą dalsze postulały.

Argument, że pO‘ Mudryj z towa­
rzyszami *dał się wybrać do parlamen­
tu na jednej liście z Polakami na to 
jednak aby wysunąć tam postulat autu 
nomji — jest zbyt mało przekonywu-’
tacy -

Wzajemności polsko - ukraińskie 
muszą.- mieć charakter conajmniej dwu 
stronny Nie mogą im w każdym <razie^ 
przyśw'iecać po stronie ukraińskiej prn 
gramy liiaksyimaliistyczne przepisane z 
okrtsu lat 1918— 1934.

KLAUDJUSZ HRABYK 
n m M B B H B B m n K H M H
WRĘCZENIE INSYGNIÓW KARDY­

NALSKICH KS. NUNCJUSZOWI 
APOSTOLSKIEMU.

W końcu grudnia r. b. przybywa dc 
Warszawy kapitan gwardji papieskiej 
hr, Piotr Pietromarchi, w celu doręczę, 
r.ia JEm Ks. Nuncjuszowi Apostolskiemu 
Pr. Marmaggiemu pterwszej oznaki jeg° 
godności kardynalskiej —  piuski purru. 
rowej. Akt wręczenia piuski odbędzie się 
w apartamentach Nuncjatury warszaw­
skiej w do. 30 b. ni. o g. 5 popoł.

Dnia 1 styoznia 1936 r. Jego Eminen­
cja Ks. Nuncjusz — zwyczajem lat ubie­
głych — złoży na Zamku w imfeniu k '--  
pusu dyplomatycznego życzenia nowo­
roczne P Prezydentowi Rzeczypospo­
litej.

Uroczystość wręczenia Księdzu Nun­
cjuszowi biretu Kardynalskiego przez 
P. Prezydenta odbędzie się na Zamku 
wed,ług wszelkiego prawdopodobieństw? 
w dnin 4 styoznia 1936 f  Specjalny cere. 
monjał towarzyszy aktowi wręczania 
przez Głowę państwa biretu purpurowe­
go nowokteowantm.u kardynałowi.

PODZIĘKOWANIE
Składam serdeczne podzękowarle 

J. W Panom Mecenasom • Dr. Janowi 
Pierackiemu ze Lwowa, Dr. Seoastja- 
nowi Wandiowi i Mgr. Lande ze Stryj? 
za obronę i rehabilitację w głośnym 
procesie odbytym w Stryju w dniach 
23 i 30 listopada br.

TADEUSZ DASZKIEWICZ 
nauczyciel

1701 2 żurawna

rwą

Postulat pos. Mudrego

vder
ĆHŁODZI, K O I

,  w - « U S U W A  Z A O G N I E N I A  

ifcA U DZIECI
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Dalsze obrady Sejmu

Postulaty posła Mućrego
Ukraińcy żądają pełnej autonomii i un wersytetu

WARSZAWA, 6 12. (P A T ). Po 
przr-włe obia<k,„^j rozwinęła się dal­
sza długa dysKUsja nad preliminarzem 
budżetowym. Pos. Pochmarski zwraca 
uwagę na konieczność przyjścia z po­
mocą najniższym kategoriom pracow­
ników.

Pantsza sprawy budowy kolejk i li­
nowej na Kasprowy Wierch za  2 
milj. zł., za  co można mieć duża 

ilość etatów nauczycielskich. 
Apeluje wkońcu o rychłe uiwcrzenie 
komisji oświatowej na terenie Sejmu.

Poruszając problem walutowy pos. 
Hermanowicz twierdzi, że Polska po­
siada bogatą kopalnię złota w postaci 
Funduszu Pracy i na n:m powinno się 
oprzeć walutę wewnętrzną a nie czekać 
poprawy konjumktnry.

Echo dyskusji znalazła również 
sprawa stosunków polsko -  ukraińskich. 
Pos. Pewny w imieniu społeczeństwa 
ukraińskiego na Wołyniu oświadcza, że 
społeczeństwo to chce brać udział w 
rozwoju Rzpiitej. Tylko Państwo Pol­
skie zapewnia naszej kulturze rozwój 
w formie i treści na zasadach moralno­
ści chrześcijańskiej i wfko w Polsce 
mamy pełnię praw, jakie} nie mamy w 
źadnem ittnem państwie —  twierdzi 
mówca.

Idea i czyn Marszałka Piłsudskiego 
muszą aUinowić podstawy w rozwiąza­
niu kwestji ukraińskiej. Sitna i potęż­
na Rzpiita bęozie gwararttfką ookoju na 
w jchoJzie, który jest konieczny cfh 
utrwalenia pokoju w Euro-w. -ozwią- 
z&rila kwestji Ukraińskie;. Wierzymy 
Rzeczypospolitej i rządowi. którv wy­
konywa testament Marszałka Piłsud­
skiego.

Wicemarszałek Mudryj skreślił dzie­
je  stosunków polsko -  ukraińskich. 
Swego czasu skrajnie elementy ucieka­
ły się do terroru, który był zawsze 
ostro potępiany. Zadaniem odpowie­
dzialnych kierowników polityki winno 
być naprawienie złej teraźniejszości w 
itmę lepszej przyszłości. Do nowego 
parlamentu weszliśmy na podstawie 
kompronrsu wyborczego, zawartego 
n-ie dła mandatów, a dla naprawy sto­
sunków polsko -  ukraińskich.

Jeszcze przed wyborami stała się 
rzecz wielka, bo przystąpiono do rze­
czowego rozpatrzenia wzajemnych sto­
sunków. Ze strony połskiei występował 
rząd w imieniu nietylko Pańsiwa. lecz 
wielkich kół społeczeństwa polskiego. 
Kompromis ten był pierwszym real­
nym krokiem naprzód i dał pozytywne 
wyniki. Społeczeństwo ukraińskie u- 
działem w wyborach zaakceptowało go. 
Weszliśmy tu, aby goić sta>re rany i 
pracować dła poprawy stosunków.

W  dalszym ciągu swych wywodów  
wicem arszałek Mudryj wysunął szereg  
postulatów, m. in.

zrealizowanie pełnej autanomji. n- 
znania praw języka ukraińskiego w 
urzędach i sam orządzie, założenia 
uniwersytetu ukraińskiego . unor­
mowania parcelacji, amnestji dla 
Ukraińców skazanych za przestęp­
stwa polityczne i zniesienia obozu  
izolacyjnego  iv B e r —ie Kartuskiei 

Wkońcu mówca oświadcza, iż do pre­
liminarza budżetowego ustosunkuje 

się rzeczowo.
Posłowie żydowscy Rubinstein 5 

Mincberg wystąpili przeciwko eksce­
som antyżydowskim, wysuwając postu­
laty w imieniu ludności żydowskiej.

Posłanka Pełczyńska występuje 
przeciw ko zapowiedzi ograniczenia zaj­
mowania posad przez mężów } żony. 
Dalej wskazuje, iż należałoby się zająć 
sprawą, czy powinien zajmować posa­
dę państwową człowiek, posiadający 
prywatny dochód. Wkońcu nawiązując 
do oświadczenia wicepremiera o niedo­
puszczalności obniżenia płac robotni­
ków w przedsiębiorstwach kartelowych,

mówczyni zaznacza, że należałoby to 
rozciągnąć również na n-iższych urzęd- 
.lików.

Zagadnienie rolnictwa omawia sze­
roko poseł Hyla, domagając się m. in. 
wydatnego wzmożenia akcii parcelacyj- 
nej.̂  popierania produkcji zwierzęcej, zni­
żenia cen monopolowych 1 obniżenia 
podatków i świadczeń. Za rzecz konie­
czną uważa mówca wydanie przepisu 
ściągnięcia do kraju sum i majątków 
polskich obywateli, ulokowanych zagra­
nica i zużycia ich na pokrycie zaległości 
podatkowych i kredytowych tych oby­
wateli.

Po wyczerpaniu listy mówców zabrał 
głos marszarek Car. oświadczając, że 

przeglądając przemówienie posła Ru­
binsteina, zauważył, iż użył on nie­

właściwych zwrotów w stosunku do 
jednego z państw ościennych (mo­
wa była o Niemcach). Za użycie 
tych zwrotów marszałek przywołał 

mówcę do porządku.
Dla załatwienia preliminarza budże­

towego marszałek zaproponował powo­
łanie komisji budżetowe,] na przeciąg se­
sji zwyczajnej. Propozycję tę Izba przy­
jęła. Następnie marszałek zaproponował, 
aDy komisja składała się ■* 30 członków. 
Propozycja również została przyjęta. 
Następnie marszałek wysunął kandyda­
tury .30 posłów do tej komisji, poszcze­
gólni zaś posłowie wysunęli do tej ko­
misji ogółem 15 kandydatów. Dla obli­
czenia głosów marszałek zarządził 
przerwę.

PRZYPRAWA
b a r d z o

z a te ir ?  LI
W Y D A J A

a  totęc

Wybór Komisyj
l

Po wznowieniu posiedzenia marsza­
łek ogłosił wynik glosowania. Wybrani 
zostali, posłowie; Wagner, Wojciechow­
ski, By.ka, Sikorski, Jedvnak, świdziń- 
ski, Duch, śląski, Szczepański, Tomasz­
kiewicz, Pietrzak, Waszkiewicz, Kamm- 
ski, Starzak, Walewski, Żeligowski, Sio- 
da, Sowiński, Celewicz, Sboński, Jabłoń­
ski, Długosz, Kozłowski, M;edziński, Ty- 
moszenko, Wielhorski, Hutten-Czapski, 
Mincberg i Hotyński.

W ten sposób wybranych zostało 29 
członków komisji. Dla wyboru 30 człon­
ka marszałek zarządził głosowanie ści­
ślejsze między posłem Floyar-Rajchma- 
nem i Pacholczykiem. Wybrany został 
pos. Pacholczyk.

W dałszym ciągu p. marszaieic za- 
proponou ał pow olnie komisji spraw 
zagranicznych, składającej się z 21 
członków, co zostało przez Izbę przy­
jęte. Pan marszałek zaprojektował listę 
kairdydatów. Do tej listy zgłoszono do­
datkowo 6 kandydatów. W  wyniku 
głosowania absolutną większość otrzy­
mali posłowie: Kaczkowski, Łubieński, 
Połczyńska, Schaetzel, Tomaszkiewicz, 
Sikorski, Wadowski, Fom ela, Nowak, 
Surzyński, W agner, Walewski, Stpi-

czyński. Jahoda -  Żółtovsid, Goetz- 
Okocimski, Wielhorski, Choiński-Dzie- 
duszycki, Miedziński, Mudryj, Hutten- 
Czapski.

W ten sposób Sejm dokonał wybo­
ru 20 członków komisji spraw zagra­
nicznych. Ponieważ Iziba postanowiła, 
że komisja ma liczyć 21 członków, 
przystąpiono do wyboru 21-go człon­
ka komisji. Kandydatami byli posłowie: 
Floyar -  Rajchman i Marchlewski. W 
wyniku glosowania wybrany został pos. 
Marchlewski.

Na tern porządek dzienny został 
wyczerpany.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go, d c  laski marszałkowskiej zostały 
zgłoszone następujące interpelacje: po­
sła Płonki w sprawie ośw iadczenia się 
Ministra Spraw Zugr,, dotyczącego o- 
brony praw mniejszości polskiej, za­
m ieszkałej w granicach Republiki Cze­
chosłow ackiej, posła Jedynaka w spra­
wie działalności polskiego Zw. ekspor­
terów bekonów  i artykułów zwierzę­
cych, posła Sommersteina do Prezesa  
Rady Ministrów i Ministra WR. i OP.

w sprawie bezpieczeństw a żyaow skiej 
młodzieży akadem ickiej na wyższych 
uczelniach, tegoż posła interpelacja do 
P rezesa Rady Ministrów oraz Ministta 
Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości 
w sprawie bezpieczeństw a życia i mie­
nia ludności żydow skiej.

Posiedzenie komisji spraw zagrał 
nicznych marszałek Car wyznaczył na 
dzień jutrzejszy o godz. 11. Termin na­
stępnego Dosieozenia Sejmu będzie po* 
dany posłom na piśmie.

PREM JER KOŚCIAŁKOWSKI
FUNDATOREM STYPENDJÓW

WARSZAWA, 6 12. (T el. wł. mg/f 
Prezes Rady Ministrów Marjair Zyn- 
dram -  Kośoiałkowski przeznaczy* swo­
je  d;eły poselskie na styipendja dla nie­
zamożnej młc&zieży akadenw-.kiej w r. 
1935-36. Stypendiów rych utworzone 
8, z czego 4 na Uniwersytecie Stefana 
Batorego w Wilnie, a 4 na Uniwersyte­
cie Józefa Piłsudskiego w W arszawie 
Pan Premjer wyraził życzenie, aby 
pierwszeństwo . z pośród kandydatów 
mieli synowk i códd osób zasłużonych 
w odzyskaniu niepodległości Polski.

Szczegóły najazdu samolotów na Dessie

Grad bomb spadł na główna kwatere Negusa
WARSZAWA, 6. 12, (P A T ). Na 

podstawie wiadomości ze źródeł angiel­
skich, francuskich, niemieckich, wło­
skich i abisyńskich, P. A. T . ogłasza 
następujący komunikat o sytuacji na 
frontach w Abisynji:

Ze źiódet angielskich donoszą, ż w 
czasie trzykrotnego bom bardow ani 
Dessie w dniu dzisiejszym od bomb, 
rzuconych przez samoloty włoskie, zgi­
nęło przeszło 40 osób, żołnierzy, ko­
biet, dzieci, zaś przeszło 300 jest ran­
nych. W  czasie pierwszego raidu sa­
molotów włoskich, cesarz abisyński o- 
calał tylko dzięki temu, iż w Dessie o- 
trzyntano wiadomość o zbliżaniu się 
włoskiej eskadry bombardującej. Ce­
sarza udało się nakłonić do opuszcze­
nia pałacu.

Wkrótce po opuszczeniu pałacu 
cesarza nadleciały samoloty włoskie i 
rozpoczęło się gwałtowne bombardo­
wanie. Kilka pocisków spadło na pałac, 
który zapalił się.

W  C2avie następnych dwóch fałdów 
Halle Selassie brał osobiście udział w 
akcji obronnej : sam strzelał z karabi­
nu maszynowego.

W edług wiadomości. jak ie  nadeszły  
do Addis -  Abeby, Dessie, które liczyło 
20 tysięcy mieszkańców, w chwili bom ­
bardowania zamieniło się w istne pie­
kło. N a miasto posypał się grad poci­
sków, bom by pękały ze wszystkich 
stron. Ludność opanowana przez pani­
kę, szukała ratunku w ucieczce. Ze 
wszystkich stron słychać było krzyki 
przerażenia i ję k i rannych. Piekielny

hałas zw iększały jeszcze odgłosy armat 
abisyń skkh , które w okolicach mia­
sta strzelały do sam olotów.

Przez cały czas bombardowania 
radjotelegrafiści abisyńscy nie opuścili 
swych posterunków Wiadomości ra­
diowe o przebiegu wałki bez przerwy 
napływały do Addis -  Abeby.

Bomby włosk.e uszkodziły również 
szpital amerykański, ktlóry częściowo 
spłonął. Jedna z Sióstr Miłosierdzia jesit 
ranna. Narodowość je j dotychczas nie 
została stwierdzona. Według jednych 
informacyj ranną jest Amerykanka, we­
dług innych Szwedka.

I Najgroźniejszy był pierwszy rałd 
samolotów włoskich, drugi i mrzec: wy­
rządziły mniejsze szkody, ponieważ lud­
ność opuściła już miasto.

Wedrug przewidywania korespon­
dentów angielskich, Wrosii, którzy w 
znacznej części opanowali już płasko- 
wzgórze Tembien, nie będą oczekiwali 
na ofenzywę abisyńska, lecz prawdopo­
dobnie sami rozpoczną atak. Liczne u- 
tarczki straży przednich świadczą, iż 
kontakt pomiędzy wrogiem! armjami 
został nawiązany i że prawdopodobnie 
wkrótce zaczną się operacje w więk­
szych rozmiarach.

BERLIN, 6. 12. (PA T). W trakcie 
swego pobytu w Hamburgu premjer pru­
ski Goering wygłosił półtoragodzinne 
przemówienie, w którcm poruszył szereg 
najdonioślejszych zagadnień polityki we­
wnętrznej Niemiec, czyniąc równocześ­
nie aluzje zewręfrzno-polityczne.

Premjer Goering m. in. oświadczył: 
Sioimy przed bardzo poważnem zada­
niem, stworzenia nowego państwa.

Nie uzbroiliśmy się, aby odbywać 
parady, bądź też dla naszej przy­
jemności lub podbijania innych na­

rodów.
Uzbroiliśmy się, aby służyć pokojowi 

świata i naszemu własnemu pokojowi. 
Ubiegłe czasy udowodniły, że bezbron­
ność stanowić może bardzo silną zachę­
tę do czynów, które nie pokrywają się 
całkowicie z pojęciem pokojowości. Nie-.

którzy uprzytamniają sobie tylko za po­
mocą armat, że jesteśmy narodem, któ­
ry nie da sobie nic odebrać. Nie chcemy 
być Abisynią. Można żyć w pokoju, ale 
jeżeli sąsiedzi nie chcą tego pokoju, to 
trzeba mieć uzbrojenie, aby swą decyzję 
obrony pokoju zadokumentować.

Żyjemy obecnie w wielkiem napię­
ciu. Niestety, nie wiadomo kiedy błyska­
wica trzaśnie i wywoła, co nie daj Boże, 
niebywałą burzę w Europie. Trzeba być 
przygotowanym do obrony. Nie jesteśmy 
prorokami. Musimy być w chwili decyzji 
gotowi.

Premjer Goering w ostrych słowach 
zaatakował spekulantów nazywając icń 
naj"większymi wrogami społeczeństwa 
wzywając ludność d.Ó; samoobrony i za- 
powiadaiąc ostre wystąpienia admirn- 
sfracyjne.
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Na drogach życia powszedniego

Jak Im  powoi sin usihtote?
Są miasta szczęśliwe, które mają 

rzekę. Jej woda niezaprzeczenie jest je ­
dnym z czynników, przyczyniających 
się pośrednio do czystości miasta i jego 

■ uzdrowienia.
Lwów rzeki nie posiada. Położony 

wprawdzie nad strumieniem, nad Pełt- 
wią, i stąa często szumnie grodem nad- 
pełtwiańskim zwany, ze strumienia tego 
ma niewiele; raczej przysparza mu on 
trocnę kropotu.

Gdy gdzie indziej m:asto rzekę swo­
ją ukazuje i uwydatnia, wciągają'’ ją  w 
krąg swego bogactwa krajobrazowego, 
gospodarczego, sportowego, to Pettew 
’wowską, niejednokrotnie cuchnącą, 
Lwów musi kryć, zasklepiwszy ją na 
znacznej przestrzeni. Pełtew to nie Sa­
wa, której jedno z najczystszych i naj­
milszych miast, Zagrzeb w Jugosławji, 
w dużej mierze swą czystość zawdzię- 
dza.

Są Inne znowu szczęśliwe miasta, 
gdzie opady atmosferyczne, regularnie 
niemal co noc się powtarzające, oczy­
szczała miejscowość z kurzu i pyłu.

Taka np. Bregencja nad jeziorem 
Bodeńskiem w nocy otrzymuje desz­
czyk; cóż łatwiejszego spłukanemu py- 
^w i jak dostać się do jeziora? Miasto 
wstaje rankiem w czystej i świeżej sza­
cie.

I dalej. Gay inne miasta rozbudo­
wały się rozleglej, w stosunku do licz­
by mieszkańców zajmując przestrzeń 
większą, to Lwów ścisnął s:ę w dolinie 
Pełtwi lub na pobliskich wzgórzach. 
D .̂ść przypomnieć, że 

średnica kuła, które zajmuje miasto 
w sposób zwarcie zabudowany, nłe 

przekracza cyfry 6 km.

SUPER PRinCE
odińomk mdĄowy. 

n a w u o s j c e !

Jedno poruszenie guzikiem i stacja 
śle swe tony. jedna nie przeszka­
dza drugiej, bo to przecież 7-mio 
obwodowa Superheterodyua —  naj­
lepsze z lego co radjotechnika 

stworzyć mogła.

CAPt LLO
ttcancl* . RADIOWERk HORNY-WtEN*

Do nabycia wyłącznie w firmie 
L. 1 H. APPEL, Lwów, Legjonów 1/3.

jeśli nie wliczamy w to miejscowości, 
niedawno doń przyłączonych.

Na małym tedy stosunkowo obsza­
rze bytuje względnie duża ilość ludzi i 
zwierząt.

Wszystkie te okoliczności sprawiają, 
że gdy chodzi o zachowanie miasta w 
porządku i gdy idzie o postęp w kie­
runku jego uschludnienia, Lwów zaw­
sze był i ciągle znajduje się w położe­
niu dość trudmem.

A jednak: jeżeli k*okolwiek z Pol­
ski, przybywający do tego miasta kre­
sowego, stwierdza, że mu się ono po­
doba, to niezawodnie spośród szcze­
gółów, składających się na takie wła­
śnie nastawienie obcego ku poznawa­
nemu miastu, jednym jest także bez- 

ąfpienia jego — nie wahajmy się tego 
Przyznać — duża stosunkowo czystość.

Pracują nad nią czas i ludzie. Po­
mimo trudne warunki położenia geogra­
ficznego i gospodarczego coś się jednak 
dzieje i na tern polu w naszem mieście, 
na samym końcu Rzeczypospolitej po- 
jożonem i jeszcze bardziej na jej szary 
koniec spychanem.

l'eż jeszcze pozostaje domów, któ­
rych właściciele od czasów wojny nie 
odświeżyli fasad budynków?

Jeszcze tu i ówdzie na przybysza 
Popatrzy brudny, obszarpany tynk, 
z orzectwojennem błotem, ze śla- 
dnmi liui po f. 1918 . i numerami

agitacji przedwyborczej sprzed lat 
kilkunastu i aź się proszą te domy 
o powrócenie im porządnego wy­

glądu.
jakkolwiek spowodu obniżek czynszów 
w sfarych domach sprawa ich odświe­
żenia napotyka znowu na trudności.

Pamiętać jednak trzeba, że obcy 
patrzy. Na domy stare i nowe i prze­
ważnie z ich wyglądu — słusznie czy 
niesłusznie — wyrabia sobie przekona­
nie o jakości miasta.

Braóby fu ćrztba przykład od in­
nych. Przed uroczystościami polsko- 
bułgarskiemi ku czci Warneńczyka, ma­
ła, bo zaledwie 70 tysięcy mieszkańców 
licząca Warna, przeprowadziła u siebie 
uprzednio, w krótkim stosunkowo cza­
sie, akcję przyprowadzenia do por7~ 
ku wszystkich domów nowej, częściowo 
także starej Warny; narzucono na nie 
jednostajny, we wszystkich się powta­
rzający, fon barwy lekko-różowej.

U nas akcja odświeżenia domów, nie 
tylko ze względów finansowych idzie 
jednak powoli, za powoli. Na szczęś­
cie coraz mniej natrafia na opór, coraz 
więcej spotykając się ze zrozumieniem 
tej Drawdy. iż czystość zewnętrznej stro 
ny budynków w dużej mierze składa się 
na to, co nazywamy ..rierwsz-em wra­
żeń em“ u zwiedzającego.

Czystość miasta to zdrowie czystość 
fo zarazem część piękności miasta. Bez 
czystości n;ema miasta naprawdę pię­
knego.

O tem człowiek z miasta, lokator 
czy właściciel domu zawsze winien pa­
miętać i postępowanie swoje odpowied­
nio normować, Narzekać to on będzie 
zawsze, bo narzekanie jest jak świat 
sfare.

Niemniej jednak stwierdzić trzeba, 
że w rzędzie unowocześnienia, Lwów 
idzie w Polsce na miejscu nieostatniem, 
choć dzieje się to w tempie powolnem.

Zmiany idą także w tym kierunku, 
by zwiększyć jego czystość. W domach 
nowych ułatwiają to zadanie nowocze­
sne formy budownictwa i ich ornamen­
tyka.

Niezależnie od wpływu form budow­
li na utrzymanie czystości dąży się wę 
Lwowie do usuwania wszystkiego, ró­
wnież w domach starych, co (poza in- 
nemi -momentami natury estetycznej) 
byłoby utrudnieniem utrzymania czy- 
sfości.

Znikają więc pomosty wywieszek i 
transparentów wystawowych, ponad u- 
licą zaśmiecających jej pole widzenia.

Szyldy poprzeczne, napisy i tablice 
wpoprzek ulicy umieszczone, siedliska 
kurzów i niebezpieczeństwa dla prze­
chodnia, wymierają. Znikają zwolna 

drewniane, niby to „masywne11 witryny 
sklepów, na zewnątrz odstające, wraz z 
szyldami nad niemi — wszystko zcza- 
serti z natury rzeczy zbiorowiska bru­
du, kurzu i robactwa,

Ustępują miejsca wystawom towa­
rów, umieszczonym poza linją murów, 
czysto, pewnie i bezpiecznie, zostawia­
jąc miejsce na napisy, umieszczone 
wprost na murze, przyczem odsłaniają 
niejeden szczegół historyczny i warto­
ściowy.

Jednym ze środków dalszych, dą­
żących do zwalczania wroga nr. 1. któ­
rym w mieście jest kurz czy też błoto 
uliczne, stało się bezwątpienia 

zastąpienie w znacznym zakresie 
zwyczajnych jezdni szutrowych 

przez twardy bruk, 
zalewany cementem albo przez asfalt, 
najbardziej dla pojazdu mechanicznego 
(7e stanowiska higieny miejskiej), wo- 

.góle dla pojazdu nowoczesnego — sto­
sowny.

Podobnie zwężenie jezdni Iwow- 
skicn i poszerzenie chodników dla pie­
szych. sprawa, która w swoim czasie 
tyle wywołała- hałasu, poszerzenie, do­
konane przed paru laty. w skutkach 
okazało s:ę błogosławionem.

Przez konieczną bowiem, samoczyn­
ną regulację ruchu pojazdów zmniejszy­
ło kurz i pył uliczny, tworzące się przy 
użyciu nowoczesnego środka lokomocji, 
jakim fest auto, w wyższym stopniu 
niż nrzy poiazdach innego rodzaju.

Wyobraźmy sobie, coby się działo J 
na ulicy wieik;ej, a niewyposażonej w 
asfalt lub bruk, zalewany cementem! 
Ten zaś rodzaj nawierzchni nietylko 
sprzyja łatwiejszemu utrzymaniu czy­
stości, ale także niezżerany lub w ma­
łym tylko stopniu przez koła wozów i 
wpływy atmosferyczne, zmniejsza ilość 
ulicznego kurzu.

Na pochwałę Lwowa trzeba powie­
dzieć, że wielkie kawafy miasta i to ca­
łego są powleczone asfaltem i dobrym 
brakiem.

Przyjdzie czas, wierzmy, kiedy we
Lwowie nie będzie ulic brudnych.

Wszystkie będą jednako czyste.
N:kt się nie ośmieli wylać nieczysto­

ści na ulicę, nikomu nie wpadnie ochota 
wodę z kwiatów lać przechodniowi na 
głowę.

M asfo się rozkopie, przeprowauza-
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jąc odnogi kanałów, odprowadzające 
precz nieczystości i ścieki.

Tramwaj, jak to jest gdzie indziej 
już zrobione zagranicą, wydalony poza 
miasto, będzie kursował jedynie na pe­
ryferiach. W mieście będą biegały au- 
tobusy-olbrzymy.

Na trzech wrogów wielkiego miasta, 
którymi są: kurz, zapach i hałas, znaj­
dzie się lekarstwo. Kto w rozwiązaniu 
tego problejjm będzie miał więcej do po­
wiedzenia, in.żyn:er, lekarz, prasa czy 
wszyscy razem okaże przyszłość..

Czy fen obraz przeszłości Lwowa 
bardzo od rzeczywistości daleki?

Przeciwnie. Lwów staje s'ę z każ­
dym rokiem czystszy i schludniejszy. 
Jego place : ulice, jego ogrody puDli 
czne i z;eleńce, jego zaułki i dziedzińce, 
jego pływalne i zakłady kąpielowe, je­
go sposoby i narzędzia cdczyszczania 
miasta, całe życie, jego i nfeszkańców 
mówią o tem do tego, kto go od lat 
obserwuje, wyraźnie.

Na ulicy przetacza się właśnie za­
miatarka samochodowa Jej walcowate 
szczołkl, biorące swój ruch obrotowy 
od przenośni, oołączonej z motorem 
wzgleame z kotami wozu, oczyszczą 
jezdnię. Jeszcze później nocą przesunie 
się nowoczesna kombinowana zamiatai- 
ka z beczkowozem do skrapianie jezd­
ni. Obie oznaki Lwowa, w znaczeniu no­
wo'zesnem coraz bardziej schludnego..

Zamiatarka ta nie dała -mi usnąć • i 
irów ła, że część tylko była jawą, re­
szta jeszcze —- sriem 1 marzeniem.

JAN b  UWOCZYŃSKT

OŻYWIENIE NA RYNKU DJAMENTOW
Przed paru laty obiegła świat cały 

sensacyjna wiadomość o odkryciu no­
wych złóż djamentowych w Nam aąua- 
land. Złoża tego, jak oświadczyli fa­
chowcy ,były tak niesłychanie rozległe 
i bogate, że przy ich racjonalnej eks­
ploatacji

cena djamentów zrównałaby się 
wkrótce z  ceną zw ykłego węgla.
Do eksploatacji tych pól jednak wo- 

góie. nie doszło. Wręcz przeciwnie: 
Kompanja, której własnością były te 
tereny,

otoczyła je  potrójnym, łańcuchem  
drutów kolczastych, 

przez które przechodził silny prąd elek­
tryczny, —  aby w ten sposób uniemoż­
liwić jakiekolwiek próby poszukiwaczy 
diamentów.

Co więcej, w roku 1932 
zamknięto wszystkie kopalnie 'dja­

mentów w południowej Afryce, 
zatrzymując zupełnie wszelką produk­
cję .

Bo —  rynek djamentów był nasy­
cony, a panoszący się kryzys światów) 
sprawił, ż.e popyt na djamenty zmalał 
ogromnie.

Prawda, że djamenty mają rozlegle 
zastosowanie w różnych gałęziach prze­
mysłu, przy konstrukcji precyzyjnych 
instrumentów, w szklarstwie, zegarmi 
strzostwie ftp., —  ale zapotrzebowanie 
djamentu d'o celów przemysłowych nie

decyduje zupełnie o ich wartości i ce­
nie.

Cena ta, możnaby powiedzieć, jest 
ściśle „indywidualna", —  zależna od 
czystości, „ognia" i wagi poszczegól­
nych kamieni. Nie można stosować tu 
podobnego miernika, jak przy srebrze, 
złocie Inb platynie, gdzie cena reguluje 
się poprosiu wagą.

Niema poprostu żadnej proporcji 
między wartością takiego „Kohinoora“ 
czy „junkera", znalezionego w ze­
szłym roku, —  a ceną skromnego dja­
mentu wprawionego w zwykły pierś­
cionek czy broszkę.

Djamenfl jest typowym przykładem, 
jak dalece wartość jakiegoś przedmio­
tu zależną jest od chwilowego zapo­
trzebowania. A im poszukiwany towar 
jest trudniejszy do nabycia i rzadszy 
na rynku, —  tem bardziej cena jego 
wzrasta,

Dlatego też djament nie wyruguje 
niigdy srebra an:’ złota w polityce mo­
netarnej: mówić

o podkładzie djameńów w miejsce 
waluty złotej —  byłoby czystą 

u top ją.
Natomiast był czas, gdy ludizię 

lokowali swój m ajątek w djamen- 
tach,

uważając tego rodzaju lokatę za naj­
pewniejszą.

Dziś i na tem polu nastąpiła rewi­

zja pojęć. Przekonano się, że cena dja­
mentów nie jest rzeczą stalą i nie­
zmienną,—  lecz zależy w zupełność? 
od

potężnego św iatow ego koncernu 
„De ŁSeers", 

który przez intenzywniejszą produkcję

W Y C I E C Z K I  
ŚW IĄTECZNE

r r  R IW JER Ę  ;  do PM tY Ż A , 
do EGIPTU, PALEM  YNY I S Y R JI 1699 
do BUDAPESZTU, 
do SIN A I,
do LONDYNU oraz do K rajów  P ó łn o cn y cl 
Srm olotom  do BUKARESZTU, ATEN .  BE 
LINA. I l o ś ć  m iejsc • g r a n i c z o n e ,

w O r b i s i e
może każdej chwili ceny wydatnie ob­
niżyć, a przez zamknięcie eksploatacji 
wywołać sztuczną zwyżkę.

Obecnie stosunki na rynku djamen­
tów poprawiły się o tyle, że koncern 
„De Beers" postanowił 

uruchomić zpowrotem  kopalnie w 
Kimberley i jagersfuntein.

Nie oznacza to jednak wcale, aby ceni 
djamentów miała spaść. Nie! —  wy­
produkuje się tyle, ile bęazie potrzeba 
dla nasycenia rynku, a potem —  nastą­
pi ograniczenie produkcji, aby ceny 
utrzymać n-a odpowiednim poziomie.
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Akademja ku czci Piotra Ciioynowski^go
Do DOWlSZP̂ hirirfMm łirJirłu l-Do p o w s^ h n eg o  hołdu dla pa- 

o> ęci poety i członka Akademjii Litę- 
r ażury, Piotra Choynowskiego przyłą­
czyło się w piątek ó bm. i lwowskie 
Kolo Pol >nistx5w, urządzając w sali 
Kopernika akademię ku czci tego pi­
sarza.

Posiedzenie zagaił p. prof. Juljusz 
Kleiner, kreś.ąc w killku syntetycznych 
rysach plastyczną sylwetkę śp. Piotra 
Choynowskiego, z którym ełe%knął się 
osobiście na terenie Akademji Literatu­
ry. Otaczała zawsze poetę atmosfera 
odosobnienia i chłodu. Odcinał się od 
otoczenia już samą sylwetką: smukły, 
elegancki, brunet, o oczach połyskują­
cych z za szkieł, z blizną i uśmiechem 
na twarzy. Był to człowiek zamknięty 
w sobie, małomówny, ironiczny.

Do literatury wszedł j^ko pisarz cał 
kowicie doi rżały. N ajrealn ie jszą  formą 
wypowiedzi Bteraokiej była dlań no­
wela, dramat natomiast „Ruchome 
plaski" pozostał nieudałą próbą. Cha­
rakteryzuje go zdolność wnikania w 
przeżycia dziecięce i umiejętność ittra- 
Nanoa w ton staropolski Brak nato­
miast w iego utworach barw, uderza 
jakby sztofcowość rysunk". Od przed­
staw ianej ^aeozyiwistiośc5 odgraniczał 
się artystycznym objekroywizmem.

,W powieści „Dom w śródmieściu" 
skonstruował szarą codzienność PołsSci 
niepodległej z brawurą wojny bolsze­
wickiej „Młodość, miłość, awantura", 
jest najsłonecaniejszym jomansem X X . 
wieku. Da się zestawić chyba z mło­
dzieńcze mi wierzeniami Wierzyńskiego 
lub z nowelą Efchendorffa: „Aus dem 
Leben elnes Taugenirnts". Bohaterowie 
jego pełni są siry i energj.i witalnej.- Zo 
sianie Choynowśki w pamięci potom­
nych f  urokiem młodości wieczystej.

Skolti wnikliwe ujęcie twórczości 
Choynowskiego w doskonałym refera­
cie dał p. l  adeusz Banaś. Choynowśki, 
jakkolwiek daleki był od głębi, i hory­
zontów Źeromsktogo, był mim oto z ja - 
wrakiem nawskróś samodzlelnem. Doro 
oek jego, ntewieliki ilościowo, ma, jed­
nak zdecydowany ciężar gatunkowy. 
Romantyk, realista, irumk-ta, v spółczu 
jący poeta i sceptyk, a  przedewszyst- 
kiem obserw ator życia: iflo głupiutkiego

SOPOTY
zapraszają Cię na okrt. świąteczny 

od 25 grudnia do 1 stycznia.
Na okres świąteczny od 25 grudnia 

do 1 stycznia przygotowują Sopoty, mię 
dzynarodowe uzdrowisko o światowej 
stawie, specjalnie wspaniały program, 
podstawą którego będą wielkie impre­
zy towarzyskie w Kurhausie i w Kasy- 
no-Hoielu, najpiękniejszym ze wszyst­
kich hoteli wybrzeża nadbałtyckiego. 

Do tańca przygrywa codziennie znana 
berlińska orkiestra taneczna. Wielki bal 
sylwestrowy w Kurhausie i Kasyno- 
ńotelu będzie jak w roku ubiegłym naj- 
większem wydarzeniem towarzyskiein, 
jąlzie na neutralnym gruncie spotyka-a 
się goście ze wszystkich krajów świata.

W Sopotach, leżących na terenie W. 
M. Gdańska, nie napotykają cudzoziem­
cy na żadne trudności dewizowe. W o1- 
■ny wywóz sum wygranych. We wspa­
niałych salonach towarzyskich i salach 
gry koncesjonowanego orzez rząd Ka­
syna widać stale międzynarodową pu­
bliczność. W Kasynie grywa się w rou- 
lette i baccara według międzynarodo­
wych zasad.

Zawsze godną polecenia jest podróż 
na Boże Narodzenie do Sopot, między­
narodowego niedrogiego uzdrowiska, o 
sak bogatym programie imprez towa­
rzyskich. (x)

to podłego, to wesołego, które zależ- | fora skłania się wyraźnie ku sangwi- 
nie od swoich różnych postaci, rozma- nikom.
icit załamywało się w jego utworach. I Świetnie opanował Choynowśki sztu 
Głównym tematem jego utworów jest I kę komponowania. Kompozycja jego 
kłamstwo. Niemal wszystkie postacie I jest wysoce dynamiczna. Specyficznym 
jego  nowel i Dowieści m ają rys specy- I chwytem kompozycyjnym jest niespo-
ficzny: są wewnętrznie zakłamane, ż y ­
ją  kłamstwem. T o  kłamstwo j>ociąga 
za sobą także inne zbrodnie, a z iflych 
pierworodną jest tyran ja  pozoru, która 
rozprzestrzenia się w każdej noweli, 
m ającej za temat kłamstwo. To zakła­
manie charakteryzuje także środow isko 
w któiem się obracają jego postaci, at­
mosferę w jakiej żyją. „Ruchome pia­
ski" stanowią jakby przekrój tej dulsz- 
czyzny choyinowskiej. W  końcu roazi 
się w ChoynowśKim protest przeciw ta 
kremu zakłamaniu żych. Protestem 
ttyn* jest nowela „Sumienie". Nawet 
jednak w najsprośniejszych nowelach 
Choynowskiego przebija tesknon do 
-omOntyzmu. Z romantyzmem łączy się 
kwestja serca, Miłość w jego unworach 
nie gra pierwszych Skrzypiec. Bohate­
rzy jego traktują miłość lekko, jako 
sprawę błahą. Postaci jego nowel i po­
wieści nie stanowią charakterów lecz 
temperamenty, przyczem sympatja au-

dziane wprowadzenie postaci, o której 
czytelnik zdążył już w toku czytania 
zapomnieć. Z kompozycją wiąże się za 
gadnienit rytmu pruzy. Inny jest rytm 
prozy np. Żeromskiego, całkowicie in­
ny ryrm Choynowskiego. Rytm ten jesl 
zrównoważony, dość szybki. Przewaga 
zdań prostych, a ze złożonych conaj- 
wyżej czteroczłonowe. A już bardzo 
rzadko zdarza się zdanie pięoiocziono- 
we. Z tą rytmiką łączy się swoista, me­
tod ja.

Cc do kwestj i polskości Choynow­
skiego, to Choynowśki jest jedynym 
pisarzem, który nie stworzył bohatera, 
nie będącego Polakiem. Choynowśki 
jest mistrzem anegdoty. Za temat u- 
tworów bierze zjawiska zwyczajne, ży­
cie codzienne. W każdej jego powie­
ści jest jakaś niespodzianka. Stąd ki- 
netyczność jego jx>wieści.

Z materjału, jakim rozjx>rządza 
Choyncwpki, Kraszewski stworzyłby

s.. nim iioiipi
i ( )> zwraca uwagę swym 

k p u s z y s t  em  złoto 
' ’ blond włosem gdy 

używa

In tłB tyc zB j t j lk o  z Fabrjkl R u m » t j l lz
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iswstaje wskutek zlej Krzemiany ma arji Zedajcin banilalnych broszur.
k t r  t z a w a, Hows Świat nr, 5 
v aptekach i dreger jacb'

całą bibljotekę ,.
Wreszcie charakterystyczną cechą 

Choynowskiego jesfl jego humor, który 
jeśli już z czerr.ś aa się porównać, to 
chyba z humorem Prusa. Ale i tak jest 
on inny, swoisty, tak, jak  i sam Choy- 
nowski jest odrębny, swoisty, jedyny.

Na zakończenie p. Bronisław D ą­
browski, lektor wymowy U. J. K. od­
czytał dwa fragmenty utworów' Choy­
nowskiego: fragment z noweli „Poku­
sa" oraz fragment z powieści „W  mlo 
dych oczach", będący epizodem woj­
ny polsko -  bolszewickiej, a napisany 
tuż przed śmiercią pisarza. W  tym o- 
statnim utv orze recytator zdaje się 
nieco przeszarźował niektóre momenry.

A Kacie mj a była dobrze pomyślana i 
spotkała się z zasłużonem uznaniem 
closyć licznie zgromadzonej publiczno­
ści. Szkoda tylko, źe zbyt mało dano 
utworów Choynowskiego, co nie pozwo 
liło słuchaczom wyrobić sobie pełnego 
poglądu na twórczość Choynowskiego.

( j k .)

R e k o rd zie ; Aieksy Stachanow
Przed kihu dniami zdaliśmy w arty­

kule pt.: S zał rekordowy w Sow ie­
tach sprawę z ruchu stachanowskiego, 
który objął dziś całą Rosję. Kim jesi
—  zapytuje nas jeden z czytelników
—  Aleksy Stachanoiw?

Aleksy Stachanow jesl górnikiem 
w' zagł. Donieckiem. Dnia 30-go sier- 
pnlia br. wydobył on w ciągu siedmiu 
godzin 102 fonny węgla. Był to —  
jak  na stosumki rosjyskie —  rekord i 
prasa powitała to jako nowe, wielkie 
zwycięstwo socjalistyczne, a Stacha- 
nowa postawiono na czoło bohaterów 
pracy.

*  Ł?
Dnia 2-go września kierownik miej 

scowęi organizacji bolszewickiej (Sta­
chanow jest bezpartyjny) zstąpił do 
kopalni i wydobył 115 ronm w 7 go­
dzin. Na to Stachanow odpowiedział 
rekordem 150 tonn, następnie 175, pó­
źniej 227 .itonn. W yścig ten przeniósł 
się do innych zagłębi. —  13 września 
górnik Izotow w Gorłowce wydobywa 
240 tonn w 6 godzin, bije go Artju- 
cbow 310 tonnami, wreszcie zdobywa 
rekord Borrsow w Kuzmiecku, ociąga­
jąc 7>8 ( ? )  tonn.

Tak oto powstał rucł stach anow- 
I ski Z kopalń przeniósł się do tabryk i

Sytuacja gospodarcza P o ..;-.i
R eferat prof dr. E. Romera

hut, do komunikacji, na rolę.
Maszynista kolejowy Krzywonos, <1 

którym również pisaliśmy został sta- 
chanowcem za „rekord" 53 kim. na 
godzinę, podczas, gdy na Zachodzie 
60 kim. jest normalną szybkością ru­
chu kolejowego.

Stachanowcy rzucili się do tego wy 
ścigu nie z idei, ale z chęci zysku. I

(— ) Staraniem Pol Towarzystwa 
Politechnicznego, oraz Kasyna i Koła 
Lit. Art. i Pol. Tow. Geograficznego 
we Lwowie odbył się we Lwowie dnia 
6 bm. w sali Kasyna odczyt profesora 
U. J. K. dr. Eugenjusza Romera na te­
mat wewnętrznej i zewnętrznej sytua­
c ji ekonomicznej w Polsce. Wśród o- 
becnych na odczycie zauważyliśmy: 
prof. Bartla, prof. Grabskiego, rektora 
Na dolskiego, ks. kan. Oiemniewskiego 
i innych. Przeważała jednak młodzież| 
która z niekłamanem zaciekawieniem 
p o p a try w a ła  się rzucanym na ekran 
obrazom, odbijającym w kolorach i cy­
frach nasze życie gospodarcze. Żału­
jemy bardzo, że w związku z zastoso­
waniem przeźroczy nasza rola sprawo­
zdawcza w ciemnościach została zu­
pełnie ograniczona, słuchacze jednak 
mieli tę satysfakcję, że podziwiali i o- 
kiem i uchem ten trud, który podpał 
prof. Romer, by kartograficznie ująć 
nasze położenie ekonomiczne.

Przesunęły się więc przed publicz-

I nością, która wypełniła salę-wykładową 
j i barwne mapy obrazujące stany: pro­

dukcji zbożowej i hodowlanej', spoży­
cia mleka (282 litrów na osobę), ty­
toniu, spirytusu, mięsa ind. Zkolei prze 
sunęły się pized nami kartograficzne 
obrazy, dotyczące przemysłu, handlu, 
zarobków pracowników fizycznych, u- 
mysłowych, stanu i rozmieszczenia mie 
szkan.

Ciekawe rezultaty dały karty doty­
czące podatku gruntowego, dochodo­
wego itd. Leciała mapka za mapką, 
padały uwagi i komentarze prelegenta. 
Szły więc w dalszej kolei wykazy, do­
tyczące naszej kultury: dróg, kolei,
poczt, natężenia wysyłki lisiów w o- 
brooie krajowym i zagranicznym itd.

Odczyt trwał około 2 godziny, a 
dzięki formie w jakiej był poaany ni­
kogo nie znużył. Mamy nadzieję, że 
kartograficzna praca znanego i cenio­
nego uczonego znajdzie s il  w druku 
a wtedy będziemy w stanie zdać z 
niej obszerne sprawozdanie.

m ili

| t j
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tak np. Stachanow, który dawniej za­
rabiał 500 rb. miesięcznie, iuż w pa­
ździerniku zarabiał 1000 rb., obecnie 
zapewne jeszcze więcej. Wspomniany 
Krywonos powiększył swój zarobek z 
900 na 1300 rb. Rekord płacy zdobył 
robctinik przemysłu chemicznego Mb 
chaj osiągając 7000 rb miesięcznie.

Rekordy sypią się za rekordami, 
ale w taktem wytężeniu pracować mo­
że robotnik 2— 3 lat, a potem idzie na 
s z meto. Ale to nie obchodzi wyznaw­
ców ruchu stacha,nowskiego. Byle tyl­
ko zanotować rekord.

Przypominamy
c o d z i e n n i ez e

z a m a w ia ć  m o ż n a

„ K u r ie r  L w o w s k i"
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M. Rudnicka o Poikatii z Obrcny Lwowa
Obecnie we Lwowie po*s skromną 

gazetką stowarzyszeniowym celom słu­
żącą pt. „Rodzina W oskow a" nie wy 
chodzi ani jedno polskie czasopismo 
kobiece. Zastępuje je śUrogat niezaw- 
sze pzczęś^wię redagowanych tygod­
niowych „Kącików dla kobiet", umiesz 
czanych w dziennikach.

Kobiety zaś ukraińskie redagują we 
Lwowie (poza wydawanern w Koło­
myi czasopismem) dwa wydawnictwa 
własne.

Dwutygodnik „Nowa Chata" Jest 
organem kooperatyw y kobiecej „Ukra­
ińskie Narodoe Mysfectwo" i stanowi 
rvo magazynu czasop-iśmienniczego, w 
którym redakcja dobitnie przypomina 
swym czytelniczkom obowiązek prze­
strzegania odrębności ukraińskiej w u- 
rządzaniu wnętrz mieszkalnych, pod­
kreśla potrzebę uwzględniania orna­
mentyki ludowej w meblarstwie, kilun- 
karstwle, bieliźniarstwie i propaguje 
intensywnie ukraińską wytwórczość 
przemysłową. Dwutygodnik „Żlmka" 
wychodzi we lwowie od 1. 1. 1935 r. 
(dotąd 22 numerów), na skutek rea­
lizacji uchwały Ukraińskiego Kongresu 
Kobiecego, odbytego w czerwcu 1934 
•'oku w Stanisławowie. Czasopismo to 
redaguje Ołtna Fedak - Szeparowi- 
czo\va, szwagierka szefa OUN. Enge- 
njusza Konowalca i siostra zamachow­
ca Fedaka.

„Żln.ka“ jest organem naczelnym 
stowarzyszenia „Sojuz Ukrainok“. Cza 
Supismo to przeznaczone dla inteligen- 
,?,k zawiera różnorodne informacje z 
j a,kresu ukraińskiego ruchu kobiecego 
1 intelektualnego, wiadomości zagra- 
^ z ife  i kiajowe, a redagowane jest 
zywo i z zacięciem femlnistycznem o 
Jaskrawo nacjonalisfycznem podłożu 
główną współpracownicą tego pisma i 
l !g0 mózgiem jest b. posłanka p. Mi- 

-̂a Rudnicka (ongiś Łysitkow a).
j W listopadowym numerze '(21) 

”2inki“( poświęconym 17-tej rocznicy 
"tystopadowoho zrywu" na sam jm  
Ostępie redakcja zaznacza: „trzeba

'hie powiedzieć prawdę, że my ko­
tlety ukraińskie, nie byłyśmy współ­
twórczyniami Wielkiego Listopada". 
Obszerny zaś feljeton wypełnia artykuł

Mileny Rudnickiej pt. „Lwiwśke żi- 
noctwo pidczas łystopadowoho pere- 
worotu".

Jest to ptzedruik wspomnień autorki 
pisanych w I-szą rocznicę walk listo- 
padowycn, które ukazał} się w 1919 
roKu w wyaawanem we Wiedniu cza­
sopiśmie pt. „UKrainśkyj Prapor". 
Pizedruku zaś dokonano obecnie z te­
go powodu, że owo czasopismo, jako 
wychodzące zagranicą, było współcze­
śnie dna Lwowa prawie niedostępne i 
artykuł p. Rudnickiej pozostał niezna­
ny ogółowi ukraińskiemu.

W  artykule tym autoika stwierdza, 
że ibteliigentki ukraińskie cofnęły się 
w swym organizacyjnym rozwoju w 
okresie lat wielkiej wojny. Temu też 
właśnie przypisać trzeba, iż dzień 
„przewrotu" zastał je nieprzygotowa­
ne do zadań narodowych. Wpiawdzie 
Ukraińska Konstytuanta dnia 19. 10. 
1918 roku uznała kobiety rownoupraw 
nionymi członkami ukraińskiej pań- 
stwouości, gdy jednak one zapragnęły 
ofiarować swą pracę dla budowy pań­
stwa chodziły od urzędu do urzędu a 
pierwszych dniach listopada 1918 ro­
ku i wszędzie je , jako zbyteczne od­
syłano.

Zajęła się więc wreszcie grura ko­
biet ukraińskich kuchnią żołnierską w 
Narodnym Domu, bo przywódcy ukr. 
nie chcieli im wyznaczyć innego pola 
pracy. A i tu nadzór nad pracująctmi 
kobietami spełniali liczni młodzi, silni 
młodzieńcy, powołani raczej do speł­
niania bojowego obowiązku, aniżeli do 
kuchennego dozoiu, który pełnić mo­
gły same kobiety inóeligentki, podczas 
gdy wyznaczony im dział skrobania kar 
tofli objąć mogły najemnice.

Z bfiąrnoścSą jednak pełniły kobiety 
swe zadania, chociaż żywo podobno od 
czuwały, iż inne przynależy im miejsce

w niepodległościowych zmaganiacn.
Z goryczą opisuje autorka, jak inne 

było zrozumienie użyteczności sił ko­
biecych po stronie polskiej i jak inne 
było przygoiowanie Polek do spełnie­
nia obowiązku narodowego. Toteż * 

sirasznem nazywa swe uczucie 
wstydu, jakie ogarnęło tdą, gdy 
22. 11. 1918 roku ujrzała rojące 
się wielką liczbą P olek - żołnierzy 

ulice Lwowa.
Polacy r.ie zadowolili się tylko wy­

zyskaniem rezerwuaru męskich sił o- 
bronnych i nie pogardzili nietylko ko­
bietami, ale i dziećmi. N3 każdem po­
lu pracy widziała autorka polskie legjo 
nistki, „które wzięły na sienie mundur 
nie dla fantazji lub chorej a m b łji, lecz 
z gorącego patrjotyzmu", jak stwier­
dza lojahi-ie Potem zaś ogół ukraiński 
dowiedział się obszerniej, jakie przy­
sługi wywiadowcze oddały Poiakom 
ich kobiety jak nieustraszenie prze­
chodzimy przez linję bojową, z jednej 
strony bontu na drugą przenosiły wie­
ści, rozdawały „Placówkę" i podsyca­
ły ducha buntu i oporu. Z pośród jn- 
nycn bezstronnych stwierdzeń zasług 
polskiej kobiety w obronie Lwowa, 
znajduje się i takie znamienne zdanie 

„to nie kłamstwo i frazes, że 
Lwów oaebrała  nam polska ko ­
bieta i polskie dziecko, lecz bo­

lesna prawdo'1.
Z dni a tego nie wahała się wypowie­

dzieć wrogo dia polskości usposobiona 
autorka zarówno w 1919 reku, jak i 
przedrukować go po latach szesnasta 
w niezmienionem brzmieniu. Zawiera 
zaś ono b aro z o ważkie, bo z skrajnie 
wrogiej strony ptzez naocznego świad 
ka rzucone uznanie zasług kobiety 
lwowskiej Milenę Rudnicka o przece­
nianie zasług Polek nikt zaś nie po­
sądzi. Ł. CH.
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Telefony i przesądy 
{apończyków

Japończycy mają swoje uprzedze­
nia i przesądy. Dotyczą one między 
innemi i liczb" są liczby szczęśliwe, sa 
inne, przynoszące nieuchronnie nie­
szczęście, katastrofy, śmierć...

Przesądy te grają dużą rolę pizy 
numerach telefonów.

Tak np. numery telefonów, koń­
czące się na 42, wywołują prawdziwą 
panikę, —  wecjle bowiem ogólnie pa­
nującego przesądu cyfra ta oznacza 
pewną śmierć w ciągu roku.

Na przesądach tych robią doskona­
łe interesy ludzie, mający pewne sto­
sunki z władzami pocztowemi. Za 
skromnem wynagrodzeniem paru.set je ­
nów podejmują się oni zmiany feralne 
go numeru telefonu na inny, przyno­
szący szczęście. ,

A cóż się dzieje z numerami „pecho 
werni"? Popiostu przydziela się je 
szpitalom, zarządom więzień, posterur 
kom .policyjnym i podobnym jn ry łu - 
cjoffl.

/  Dai grosz na TSL.
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

— Widaisz zatem, że niedźwiedzie są wszystkie je- 
nnakie, chyba, że z którego wyrośnie rabuś, jeżeli go do 

l~< zmusi głoa, albo złe warunki życia. Turnia szkoda 
'v*elka, ale kiedyś wychowamy sobie jeszcze drugtego 
takiego.

Już pięć lat minęło, od kiedy mieszkańcy samotnej 
Sajdaki nacj Salatruktem wrócili zpowrotem do gozda- 
, '■ckiego dworu, a jednak pamięć o zmyślnym Turulu
0 dzisiaj n.ie zaginęła. Wspominano o nim często w pa-

ale najczęściej myślał o ulubieńcu Ptetrek. Na pa- 
j* P̂icę po zaginionym nazwał jego imieniem dworskiego 

^baja, a choć przywiązał się bardzo do tego groźnego 
^ 'oron oga, nie mógł przecie zapomnieć niedźwiedzia.

astuch, prawdziwi dz:ecko natury, rozumiał prawdo­
podobnie lepiej misia i jego obyczaje, niż kto inny, to też 
*.aPrzyjaźniwszy się z kudłatym władcą boru, nie mógł

1 po jego stracie pocieszyć. Wprawdzie żył jeszcze 
° zljój, ale pies był już stary i najchętniej wylegiwał się 
a słońcu. Od dawna wywietrzały mu ze łba psie figle,

<0 też Pietrek, poza buhajem, nie miał właściwie nikogo 
’a świedej kogoby mógf kochać.
. _ Po owym nieszczęsnym napadzie bandytów na cichy 
wór v- puszczy, kiedy to omal nie doszło do katastrofy, 
°zdawa nie miał innego wyjścia, jak powrót do rodzin- 

. , eK° majątku. Krytycznej nocy spłonęły doszczętnie zia- 
.l,do\va,n.ia i dalszy pobyt w leśnem odludziu okazał 

?1? Hifpodobleństw^m. Z dynrem poszły owoce starań 
f zabiegów kilku lat. O odbudowie bez pomocy obcych 
ą °ie było co i myśleć. Wreszcie nadchodziła jesień. 

* Wr.az z nią nocme przymrozki, zwyczajne o tej porze 
łap sko w górach.

I Gozdawa przekonał się już po raz drugi, 9e złych 
j , 2'* niebrak nigdzie na świecie, nawet w zapadłych 

Szach, to też z konieczności wolał wrócić do swojego 
“ei-skfcęo maiatku. zwłaszcza że nie m;ał w tej chwili

innego wyboru. W rócić musiałby i tak prędzej czy póź­
niej, z uwagi na syna. Mały Jacek, jedynak i przyszły 
dziedzic znacznej fortuny, nie mógł się wciąż wychowy­
wać i wyrastać w borze, Ojcu wolno było skryć się 
z cierpieniem w pustelni, aie dziecko wymagało iuńego 
środowiska i warunków.

Długi pobyt w puszczy nie pozostał zresztą bez 
wpływu i na samego Gozdawę Zmaltretowany człowiek 
odzyskał dawną tężyznę. Skrzepnął moralnie 1 fizycznie. 
Obcowanie jano z dziką przyrodą sprawiło, że może co­
kolwiek zdziwaczał, ale zato na jej łonie przyszedł cał­
kowicie do duchowej równowagi.

Ale ławiej było zdecydować się na powrót, niż 
w wytworzonych warunkach wrócić. Ocalał żywy in­
wentarz, który choć z trud°m, udało się pastuchowi wy­
pędzić ze stajen. Niesposób było wydać go na pastwę 
] -mu. Pozostawione sobie bydło, zginęłoby w niedługim 
czasie, rozszarpane przez dzikie zwierzęta Ta część 
puszczy tworzyła niejako matecznik, gdzie znajdowały 
schronienie wszystkie niemal zwierzęta, co się trzymały 
zdała jedynie z powodu dymów, ulatujących z ludzkich 
zabudowań. Z chwilą -zamarcia życia człowieka, rozpa­
noszyliby się i tutaj drapieżni, mieszkańcy kniei.

W tym stanie rzeczy uradzono zapędzić cały ł 
dobytek na Czarną Połoninę i powierzyć za zapłatą miej ■ 
scowemu bacy, Uczynił to jeszcz-e tego samego dnia 
stary Jędrzej wraz z pastuchem.

Najwięcej kłopotu sprawiał ciężko ranny pies. Roz­
bój wyraźnie dogorywał i niesposób było zostawić go 
na łaskę losu. Nikomu nawet na myśl nie przyszło, oy za 
szlachetność i bohaterskie poświęcenie odpłacać czarną 
niewdzięcznością. Przeciwnie, należało go ratować za 
każdą cenę i nie pozwolić zginąć, jeś'i to było tylko 
możliwe.

Gozdawa jako ziemianin znał się na domowych le­
kach, a jeszcze bardziej rozumiał się stary stuga, cóż, 
kiedy poza rosnącem wokół zielskiem i skromną apteczką, 
uratowaną z pożaru, nie było nic innego pod ręką. Ze 
znanych ziół rósł na zboczach jedynie krwawnik. Owem 
tedy zielskiem, ugniećlWeni na miazgę, obłożono ciężkie 
pokaleczenia zwierzęcia, obandażowano i w trwożnem

oczekiwaniu, czuwano nad chorym przez cały dzień 
i noc, którą spędzono koło ogniska po-d goiem niebem

Gozdawa zawdzięczał swoje żyore już po raz tizeci 
temu szlachetnemu stworzeniu. W najniebezpieczniej­
szych sytuacjach zawahałby się każdy człowiek, tylko 
nie wahał się ptes. Narażanie życia dla ludzkich przyja­
ciół uważał za swój pierwszy psi obowiązek i tem po­
czuciem przewyższał nawet ludzi. Wszak po bcznych 
przejściach w ciągu wielu lat, miał i on świadomość, iż 
mu może grozić utrata życia. Niesposób było posądzać 
zwterzę tak v'ysokiej etycznie klasy, by nie miało in­
stynktu, nakazującego ratowanie przedewszystkiem wła­
snego, miłego zdrowia. Instynkt cechował każdy zwie­
rzęcy drobiazg nawet najlichsz-ego gatunku. Wszak po­
czucie samozachowama przejawiało się wszędzie, i na 
każdym k roK U  nawet w świccre pierwotniaków, zaleca­
jąc w danej chwili ucieczkę i myślenie jeno o własnej 
skórze. Czyżby tego Instynktu było pozbawione jedynie 
tak rozumne zwierzę, jak pies?

Nie. Pies znał istotę niebezpieczeństwa. W krytycz­
nym momencie nie zacietrzewiał się w boju ł miarkując, 
że nie sprosta, ratował się niejednokrotnie ucieczką. 
Lecz jeśli chodziło o sprawę człowieka, ptes reprezen­
tował najszczytniejszy przykład poświęcenia t *anioza* 
parcia aż do utraty własnego życia, choć mile mu ono, 
jak każdemu stworz-eniu. Podobnych przykładów, tak 
częstych, że stanowiących aż regułę, daremnieby szukać 
u innych zwierząt. Miłość psa do człowieka nie miaia 
sobie równej w dziejach świata. Ludzie o sc-cach odt- 
rych poświęceń przechodzili do historji, jako godni czci 
i naśladowania, a pies o sercu wielkiem i gorącem ginął 
bezimiennie, gdyż człowiek tak nawykł do tej jego zdu­
miewającej szlachetności, że sobie nie wyobrażał, iżby 
mogło być inaczej. . .

Tak dumał w czas bezsennej n o c y  sierpniowej go- 
zdawicki dziedzic otulając rannego własnym płaszczem 
i co jakiś czas badając, czy w tem szlachetnem ciele tli 
jeszcze życie. Ale rogate życie trzymało się wytrwale 
kudłów, choć okaleczenia były ciężkie i głębokie. Pies 
miał też przestrzelone płuca, zaś kula tkwiła gdzieś 
w środku. G. d. n.
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TEATR WIELKI
Niedz’e1a S. 12. g. 3.30 „Rewizor" po 

<-=nach najniższych. Ao. 5. wiecz. g. 8. 
„Przygoda w Grand Hotelu" z J. Kul­
czycką.

Poniedziałek 9. 12. g. 8. wiecz. „Przy 
goda w Grami Hotelu" z J Kulczycką

CYC filie Dl Alv6w’ HołBl Krakowski
1 1  O A N t K J f lM r S z ^ f c f

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 7. 12. nieczynny.
Niedziela 8. 12. nieczynny. 
Poniedziałek 9. 12. nieczynny.

GARNITUR
B ie liz n y  ciepłe]

BERTA
li. 3 50

ST ARK
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Annapohs"
ATLANTIC: Józef Schmidt „Najszczę­

śliwszy dzień mego życia"
C AS INO: „Jaśnie Pan Szofer" — Bodo 
CHIMERA: „Pod palącem niebem Ar­

gentyny.
COLLOSEUM: „Złamane serce'* oraz re- 

wję Humor, piosenka, taniec i Ska. 
GRAŻYNA: „Kapryśna Mariefta". 
KOPERNIK: „Ilonka" 7. Franciszką Gaal. 
MARYSIEŃKA: „Bengali".
MUZA: „Sepuoia".
PAŁACE; „Czterech i pół Muszkieterów" 
P a N : „Wesoła wdówka" oraz „Los k a­

narka". -
F ° lX: „Byh sobie dwaj hultaje".
RAJ ..W aruj" 2 Dymszą.
STYLOWY* „O czerp śnią dziewczęta" 

o-az rewja.
ŚW IT: „Czterech dżentelmenów" i „A.

B C." Miłości. i
„TON: „Maia mateczka". ’ ' v "|

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 

y materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po o zł. przyjmuje p!erze do pra­
nia tel. 294-81. 837

Dziś w jradjo:
PIEŚNI GALLA W WYK. CHÓRU 

„ECHO .  MACIERZ". W audycji radjo- 
w-ej Cała Polska śpiewa" wystąpi dziś, 
o gódz. lo.45, jreden z najpopularniej­
szych w Polsce zespołów śpiewaczych — 
Chór „Echo .  Macierz". Chór ten w ro­
ku przyszłym święcić będzie 50 lecie 
swego istmtenm. Niedzielny koncert 
„Echa" o programie złożonym z pieśni 
ludowych. J. Gal1 a będzie niejako hoł­
dem złożonym pamięci tego niezapom­
nianego dyrygenta i kompozytora.

WESOŁA FALA. Wesoła Fala przy­
niesie nam d.ziś, w .niedzielę o godz 21,00 
rewję folkloru lwowskiego p. t.: „Proszę 
— jak u siebie w {tomu". j

KOMUNIKAT TEATRÓW MłFIS^ICU
NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 

TEATRZE WIELKIM. W niedzielę 8bm. 
o godz. 3.30 komedja Ocgola „Rewizor" 
oo cenach najniższych.

HOKEJOWY MISTRZ POLSKI JEDZIE 
DO RUMUNJI

Dziś'w  sobotę wyjeżdża do Buka­
resztu hokejowy mistrz polski lwowscy 
Czarni. Drużyna polska rozegra w dn. 8 
i 9 grudnia w Bukareszcie dwa mecze 
z Telefon Club Romona i z Tennis Club 
Romana. Nie jest wykluczone, że tournee 
Czarnych zostanie przedłużone o dal­
szych kilka dni.

Czarni wyjeżdżają w składzie: Sten- 
zel, Kasprzak, Lemiszko, bracia Jałowi, 
bracia Jasińscy, Czyżewski, Stupmcki i 
ZgórałskL

W  miesięcu październiku udzielono 
pomocy osobom 1.319: na mieście 412, 
w ambjilaitorjach 907, mężczyznom 646, 
kobietom 467, dzieciom 206, odwiezio­
no do szpitali sanat. 308, odwieziono 
do domu 56.

Zasłabnięcia nagłe: Napady nerwo-. 
we 14, osłabienia i omdlenia 5, Zatru­
cia wyskokiem 5, zatrucia pokarmami 
4, zatrucia gazami 1, inne zasłabnięcia 
77, śmierci 1; razem 107.

Urazy: W strząs 2, rany cięie, kłute, 
tłucz. itd. 424, rany postrzałowe 4, zła­

mania kości 25, krwiotokri 27, oparze­
nia term. i chemicz. 12, ciała obce i u- 
dławienia 231, inne urazy 168, śmierci 
2 ; razem 895.

Zamachy samobójcze: Otrucia 19, 
rany cięte i kłute 1, śmierci 3 ; razem 
23.

Urazy według przyczyn: Przeje­
chania przez samochody 8, tramwaje 5, 
inne pojazdy 9, upadki z wysokości 6, 
obłąkania 1, porody i poronienia 15.

Przewozy chorych 250.

(a) W dniu wczorajszym o godz. 18-ej 
Pogotowie Ratunkowe wyjeżdżało na ul. 
Starozniesieńską 1. 13. gdzie wśród n!e- 
wyjaśnionych bliżej okoliczności zacho­
rowała ciężko 45-letnia Zofja Bereźnic- 
ka, której lekarz Pogotowia nie zastał

już przy życiu. Zwłoki odstawiono do In­
stytutu medycyny sądowej. Według opo­
wiadania domowników śmierć Bereźnic- 
kiej nastąpiła w niedługim czasie po sno- 
życiu przez nią nieświeżych wędlin. Do­
chodzenia w toku.

Radio Przysunę dla Wszystkich 
Z * .  2 5 ' -  Z ł .  3 5 ' -  Zł.
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„FOTO-RHDJ0-PAtflCE
L w s w , p i .  M a p j a c k i  8  (Gmach Sprechera).

Zwycięstwo rządu Lavala
PARYŻ, 6. 12. (PA T). Na skutek dzi­

siejszych deklaracyj deputowanych Ybar- 
negaray, Bluma i fhoreza p"emjer La- 
val złożył na popołudniowem posiedze­
niu Izby następujące projekty ustaw:

1) ustawa w sprawie nosznia zaka­
zanej broni, orzewidująca karę więzien:a 
od 3 miesięcy do 2 lat i grzywny od 100 
do 1000 fr w stosunku do osób, które 
w czasie manifestacyj lub zebrań będą 
posiadać przy sobie broń. Cudzoziemcy 
w razie wykroczeń przeciw powyższej u- 
sfawie będą wydalani z granic Francji.

2) ustawa w sprawie grup bojowych

Niedźwiadki
i sweterki 

1360 d z i e c i ę c e

LUJA ST ARK
i milicji ogłasza, jako nielegalne i po­
stanawia rozwiązanie organizacyj . śtu-

| warzyszeń, któreby miały taki charakter 
I lub które prowokowałyby do zbrojnych 

manifestacyj i mątem a porządku publi­
cznego. Tym samym postanowieniom 
podlegają o-gsnizacje, których działal­
ność zagrażałaby integralności terytor­
ium państwa lub obecnej formie rządów. 
Osoby, które piorą udział w organizo- 
wan u takich stowarzyszeń będą karane 
więzieniem od 6 dni do 9 lat i grzywną 
od 160 franków do 5.000 fr. Ustawa po­
stanawia. również konfiskatę mundurów, 
odznak i broni, posiadanej przez te sto­
warzyszenia.

3) p-ojekt ustawy wniesionej przej 
rząd zmierza do zaostrzenia postanowień 
prasowych, karzac prowokacje i nawo­
ływanie do zbrodni ; morderstw.

Po odczytaniu tvch wniosków premjer 
zażądał od Izby, aby przyswoiła do na­
tychmiastowej dyskus’j nad ustawami. 
Rząd domaga sie przeprowadzenia dys- 
kus*l w trybie przyśpieszonym i natych­
miastowego uchwalenia w dniu dzisłej- 
s7yn nrononowaoych ustaw

P£RYŻ, 6. 12. (PATI. Izbn deputo­
wanych wyraziła rządowi L«va1a zaufa­
nie 351 gfosam] przeciwko 219.

TOKIO, 6. 12. (P A T ). Agencja
Rengo donosi z Pekinu, że minister 
wojny gen. Hu -  Yang -  Czin zawarł 
zasadniczo porozumienie z dowódcą 
wojsk chińskich w Pekinie i Tientsinie 
gen. Sung -  Cze -  Yuaneni w sprawie 
autonomji Chin północnych

N a czele rządu autonomicznego, w 
którego skład w chodzą najwybitniejsi 
przedstawiciele ruchu autonomicznego 
—  słanie generał Sung -  Cze - Yuan. 
Nankin wyraził nawet zgodę na spe­
cjalny reżim finansowy Chin północ­
nych, na współpracę pom iędzy China­
mi, japon ją i Mandźukuo, oraz na u- 
klad wojskowy pom iędzy temi trzema 
państwami.

Minister Ho - Yung - Czin powrócił 
do Nankimu.

Naczelnik wydziału tokijskiego szta­
bu generalnego pułkownik Kita wyje­
chał do Chin północnych z nowemi in­
strukcjami dla dowódcy armii kwan-

tuńskiej gen. Tada, stojacemi w związ­
ku ze sprawą autonomji.

BIELIZNA dziecięca oraz 
kompletne wyprawki* 

niemowlęce

HM! STARK
WYCIECZKA MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

W BERLINIE
BERLIN, 6. 12. (PAT). Dziś przybyła 

do Berlina wycieczka, złożona z 70-ciu 
członków związku młodzieży polskiej, 
chłopców i dziewcząt. Równocześnie 
przybyłe 33 czlonkow krakowskiego 
chóru miodzieży. —  Chór ten wystąpi 
w niedzielę w radiostacji nienueckiej. 
Wizyta ta stanowi odpowiedź na wy­
cieczkę młodzieży narodowo-socjalisfy- 
cznej, która wiosną b. r. wystąpiła przed 
mikrofonem radjostacji warszawskiej.

Sklepy otw arte do g. 9-tej
WARSZAWA, 6. 12. (teł wł. mg.). 

Z inicjatywy ministra skabu, wicepremje- 
ra inż. Kwiatokwskiego ukazać się ma 
w najbliższym czasie rozporządzenie, na 
mocy którego wszystkie sklepy na te­
renie całego państwa otwarte oędą do 
godziny 9-tej wieczorem. Mimo przedłu-' 
żenią na tej podstawie obowiązujących 
do tej pory godzin łianaiu, 8-godzinny 
dzień pracy będzie nadal zachowany. — 
Kupcy będą wobec tego zmuszeni prace 
swego Dersonalu regulować w ten spo­
sób aby nie bvł on 'zatrudniony powyżej 
8 godzin dziennie.
ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA PORZUCONE 

POD SCHODAMI
(a) Pod schodami w kamienicy nr. 12 

przy ul. Ormiańskiej znalazł wczoraj wie­
czorem dozorca tej realności zwłoki nie­
mowlęcia ołci męskiej, liczącego około 1 
■miesiąca. Zwłoki odstawione zostały do 
Instytutu medycyny sądowej. Wydział 
śledczy prowadzi dochodzenia, celem 
wyjaśnienia zagadkowej sprawy.
ZAMACH SAMOBÓJCZY ŚLUSARZA 

(a) O godz. 7-mej Pogotowie Ratun­
kowe zawezwane zostało na ul. Łycza­
kowską 1. 3, gdzie w bram:e w nieprzy­
tomnym stanie leżał po wypiciu kwasu 
solnego Alojzy Kuszeł. ślusarz, liczący 
27 lat. Po odbvciu służby wojskowej Ku­
sze! czas jakiś pozosfawał bez zajęcia, 
które ostatnio uzyskał na Politechnice, 
gdzie w krótk:m czasie zyskai sobie o- 
ninię dzielnego pracownika. Policja pod­
jęła dochodzenie celem ustalenia przy­
czyn-' ,o"o zamach’! samobóiczego.

UJĘCIE ULICZNEGO RABUSIA 
(a) O godz. 20-tej do przechodzącej 

pi. Strzeleckim N. N. kobiety, podbiegi 
jakiś młody osobnik : wyrwał z jej rak 
torebkę z pieniądzmł. Na krzyk napad­
niętej przechodnie rzucili s:e w pościg za 
uciekaiacvm -abusiem i zdorali go przy­
trzymać. Po doprowadzeniu do Komisar­
iatu P. P. okazało się, że ujętym został 
Eugenjttsz Wiśniewski, notowany zło­
dziei. ,■

Komunikaty
ÓSMA DRUŻYNA HARCERSKA IM- 

ŻÓŁKIEWSKIEGO przy Państw. Szkole 
Ekoit.-Handl. we Lwowie obchodzić bę- 
dzie 8 grudnia uroczystość poświęcenie 
sztandaru, ufundowanego przez puł­
kownika H, Bagińskiego, jako założy* 
cielą tej drużyny w r. 1911. Po nabo­
żeństwie i poświęceniu w katedrze o go' 
dżinie 9.30 odbędzie się o godz. !0-tei 
Akademja w Izbie Ręk. z bogatym pro­
gramem muzykalno-wokalnym i p rzem ó­
wieniami pułk. Bagińskiego i dyr. Sa- 
n Goktcgo.

NOWE ZNIŻONE CENY WĘOLĄ-
Dekrety rządowe ustanowiły nowe zni­
żone ceny węgla. Aby nie dezoriento­
wać odbiorców, należy stwierdzić, 
obniżka cen jest w  różnych miejscowo­
ściach różna, a to spowodu kalkulac}1’ 
w której odgrywają rolę przew ażn i*1 
kwestje transportowe. Władze admini' 
straryjre otrzymały już polecenie prz5' 
kalkulowania cen węgla w  poszczegó’- 
nych ośrodkach i miastach i ogłoszenia 
tych cen jako obowiązujących Przekąh 
kułowanie cen węgla nastąpi w  najbl^’ 
szych godzinach. Winni przekroczeni? 
nowych obniżonych cen węgła będa P'” 
ciągani do odpowiedzialności karno-5? I 
dowej.

Rękaw^zki.
pończoszki

i rajtuzki dziecię^

B E R T A C T A P t f
WYSTAWA OBRONY LWÓW 

— 1919 ze względu na wielkie zain ł r̂  
sowante będzie w niedziele i 5 w i? 
otwarta nie tylko od 10— 2, ale tak 
popołudniu od 4 —7.



w . 'S3y. „ K U R J E R 1* z dni- 8  grudnia 1935.
Przy bladej, szarawo - żółtej cerze, 

przygasłych oczach, złem samopoczuciu, 
zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem 
przygnębieniu, ciężicieh snach, bólach 
żołądkowych, ucisku mózgowym i cho- 
robliwem podnieceniu zaieca się pić 
przez kilka dni zrana naczczo szklankę 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Zal. 
przez lek. I l i 4

SEKRETARJAT TOWARZYSTWA 
OPiEKr NAD NIEWIDOMYMI WE 
LWOWIE przyjmuje zgłoszenia z pomo­
cą dla Towarzystwa w lokalu przy ul. 
Ochronek 4 a, telefon 212-60 lub ustnie 
w sklepie p. Grocholskiego przy ul. W a­
łowej 9. ,

KONKURSY NA STYPENDJA. Za­
rząd Miejski w m. Lwowie ogłosił kon­
kurs na 5 stypendjów po 240 zł. każde, 
z Fundacji styp. Gminy m. Lwowa, dla 
uczniów i uczenie lwowskich szkół prze­
mysłowych. Podania, przy dołączeniu 
metryki urodzenia, świadectwa szkolne­
go i świadectwa ubóstwa należy wnieść 
za pośrednictwem odnośnej szkoły do 
Zarządu Miejskiego, najpóźniej do 31 
grudnia 1935.

Zarząd Miejski w m. Lwowie ogłosił 
Konkurs na 5 stypendjów po 240 zł. 
każde, dla uczniów Państwowej Szkoły 
Technicznej we Lwowie z Fundacji miej­
skiej im. Jana Kilińskiego. Podania zao­
patrzone w metrykę urodzenia, świadec­
two szkolne i świadectwo ubóstwa na­
leży wnosić, za pośrednictwem Dyrekcji 
Szkoły, do Zarządu miejskiego najpóź­
niej do 31 grudnia 1535.

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH. W niedzielę dnia 
8 bm. odbędzie się otwarcie bogato o- 
besłanej Wystawy gwiazdkowej. Wśród 
licznie nadesłanych piać, zwracają uwa- 
8? 3 monotypy art. mai. Adama Tyro- 
"ócza, lwowianina, który po powrocie z 
Paryża zaprodukuje nieznaną u nas for­
mę grafiki kolorowej.

XXIX POSIEDZENIE NAUKOWE 
LW. TOW. LEK. odbędzie się we wto­
rek dnia 10 bm. o godzinie 18-ej w sali 
Wykładowej Instytutu Geologicznego U. 
J- K. ul. Długosza 8, I p. Wspólne po­
jedzenie z jwowskim Oddziałem Pol­
n e g o  Towarzystwa Przyrodników im. 
KoPernika.

Str. 19

L w ó w  I. J .  Paderew skiem u

Z A B A W K I
narty , sanki dziecinne 
poleca n r  i t a n i e j

?Bromilski & Mikosiński
L w ó w  

nl. Krzywa 25 (obok A kadem ickiej

W. bieżącym roku przypada 75-lecie . 
urodzin i 50-1 ecie działalności Ignacego 
Paderewskiego ,tego wielkiego Polaka, 
który przed światem zabłysnął i po 
wszystkie czasy jaśnieć będzie jako ge- 
njusz i wspaniały artysta. Społeczeństwo 
Lwowa, któremu Jubilat w latach cięż­
kiej doli okazywał dużo miłości i użyczał 
wydatnej pomocy, uczci I. Paderewskie­
go skromną a godną uroczystością.

W diniu 16. grudnia 1935 odbędzie się 
w Teatrze .Wielkim unonzysty koncert 
poświęcany twórczości Paderewskiego. 
W koncercie nad którym protektorat ob­
jął P. \1 ojewoua lwowski wystąpią art. 
op. polskich Franciszka Platówma i Ta­
deusz Szymonowicz oraz wirtuoz-piani- 
sta wybitny uczeń Paderewiskiegv Hen­
ryk Sztompka, chóry Polskiego Towa­
rzystwa Muzycznego i tow. „Band", or­
kiestra Filharmonii Lwowskiej poa dyr. 
dr. dama Sołtysa. Słowo o działalności 
Jubilata wygłosi prof. Unirw. Jag. Dr. 
Zdzisław Jaehimecki.

Uroczystość otworzy Prezydent Mia­
sta Lwowa p. Wacław Drojanowski. 
Trwałą pamiątką hołdu Lwskiego stano­
wić będzie artystyoznie wykonany adres 
zbiorowy społeczeństwa lwowskiego, na

którym przedstawiciele wszystkich insty- 1 
tucyj i szerokie uesze obywatelskie zło­
żą swe podpisy oraz pamiątkowa książ- ■ 
ka, obejmująca wspaniałą mowę wygło­
szoną we Lwowie o Chopinie oraz wy­
jątki z innych mów niezrównanego mi­
strza słowa dotyczących naszego miasta.

Adres wyłożony będzie od dnia 9. 
grudnia b. r. w Kasynie i Kole Lit.-Art. 
(ul. Akademicka, 1. 11) ocf godz. 10-tcj 
do 20-tej oraz w innych ośrodkach wska 
zanych w komunikatach prasowych. Nad 
ro komitet wysyłać będzie instytucjom 
arkusze adresowe, aby umożliwić P. T. 
Zwierzchnikom i podwładnym organom 
złożenie na tym adresie wszystkim pod­
pisów.

Dr. Ignacy Dembowski, przewodni­
czący Komitetu. Wiłam Horzyca, Sewe­
ryn Lehnert zastępcy przewodniczącego.

Rajmund Praglowskł, sekretarz Ko­
mitetu.

Lh Ludwik Beinnacki, Henryk Cepnik, 
Dr. Zygmunt Ciechanowski, Dr. Zygmunt 
Kulczycki. Stanisław Pawulski, Dr. Wło­
dzimierz Sieradzki, Dr. Adam Sołtys, Jó­
zef Stobiecki, Maksymiljan Tuerk, Dr. 
Karol Zagajewski członkowie Komwetu.

No\vt»otworzony Magazyn

M . S T R E I T

u b i o r ó w  
m ę o k lc h

I ch ło p ięcy ch  p oleca w ykw intną g aru erob ę d la a a jw y b re d a le jsE y cb  Panów
po cenach niebywała niskich 1559

Lwów, ul. Kopernika 4
(ró g  S n a jn o c h y )

Nowa serfa włamań
(a). Wczorajszy raport policyjny no­

tuje kilka włamań i znaczną ilość po­
mniejszych kradzieży. I tak Dawid Anna, 
em. urzędniczka pocztowa (ul. Pułaskie­
go, I. 8) doniosła, iż w godzinach wie­
czornych nieznany sprawca włamał się 
do jej mieszKanla po upnzedmtem wycię­
ciu filuntou w drzwiach, poezem skradł 
z otwartej szafy 1.400 zł. w gotówce, w 
banknotach 100. i 50-złotowych. W dru­
gim wypadku wystąpili

włamywacze w Spółdzielni Akade­
mickiej

pizy ul. SnopkowsKie-j, 1. 22, gdzie w 
ciągu nocy po wykręceniu śrub od krat 
okiennych i ich wyjęciu dostali się do 
wnętrza sklepu, skąd skuadii rozmaite 
towary oraz wyroby tytoniowe łącznej

wartości 378 zł,
W związku z dornodzemami w innej 

sprawie
wykrytą została w trafice ( !)  Jakó- 
oa Baitesego, (ul. Słoneczna, I. 17) 

melina złodziejska,
gdzie w czasie rewizji zakwestjonowaną 
została maszyn? do pisania marki „A- 
dler“ i... toga adwokacka. W toku do­
chodzeń ustalono, że zakwestionowana 
maszyna i toga pochodzą z kradzieży, 
dokor anej w dniu 3. b. b. w kancełarj1 
adwokackiej Dra Jana Juryoza (Rynek, 
1. 10). Do aresztów policyjnych odsta­
wiono pasera Leiba Grubera (ul. Szpi­
talna, I. 11), Ferdynanda Kosturkiewicza 
(ul. Franka, 1. 11) oraz właściciela tra­
fiki, Jakóba Baitesego. .

DR. ALEKSANDER KOSIBA, znany 
Polski badacz krajów dalekiej północy 
Powrócił z Grenlandji i wygłosi w dniu 
® bm. (pan edziałek) o godzinie 19-ej 
w sali Pracowni Geograficznej Państw. 
Uinrn. I. we Lwowie przy ul. Kubali 
'• 2. odczyt pt. „NieKtóre zagadnienia z 
k'imatu Grenlandji." —  Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. Z. P. N. G.

* KONCERT MUZYKI LUDOWEJ RU- 
DUŃSKIEJ. Staraniem Ligi Polsko-Ru­
muńskiej odbędzie się dnia 13 bm. w 
sa1i Polskiego Towarzystwa Muzyczne- 
Ro (kino Apollo) ul. Chorążczyzna 7., 
P°d kierownictwem artystycznem Dyr.

Adama Sołtysa koncert muzyki lu­
dowej rumuńskiej. Udział biorą najwy­
bitniejsi artyści śpiewacy i muzycy na- 
Szego miasta..

Bilety wstępu (popularne) nabyć mo 
żna wcześniej w składzie nut Seyfartha 
u'- Akademicka 6.

h e r b a t k a  w  p . t . t . w  środę, do.
U b. m. odbędzie się w lokalu Pol. 
Tow. Tatrzańskiego, ul. Akademicka 23, 
ifbatka towarzyska, podczas której 

b- Z b i g n i e w  SehoeigVrt wygłosi odczyt 
p- *■_: „Na żaglach do Anglji", ilustrowa- 

licznemi przeźroczami. Początek o go­
dzinie 19-tei. Wprowadzeni goście mile 
W i dz i an i .

WIELKI KONCERT na Rodz. Sierocą
^powiedziany na dzień 17 grudnia w 
p a trz ę  Wielkim. Współudział najwy- 
bitmiejszyich sił artystycznych zapewnio.

Wobec ogromnego sukcesu przeszło- 
[ocznego koncertu urządzanego przez 
re>1 sam Komitet, powodzenie tegorocz- 

zapewnione. Ceny zwykle tea-

. POL. t o w . FILOLOG. Uroczyste po- 
si.edizenie naukowe w dwutysięczną rocz- 
n,c? urodzin Horacjusza, odbędzie się w 
ezwartek, dnia 12 bm., o godzinie 18-ej 
t 4 sali. na I. p„ na lewo w Uniwersy- 
p cie J. K., przy ul. Marszałkowskiej I. 1. 
, 0rządek obrad: 1) Zagajenie przez Pre- 
Zftsa Kola. 21 Prof. Uniw. wileńskiego,

M iń  v Hf M i Miii na pi. U i
(a) Michał Zwarycz, urzędnik pry­

watny (ul. Tarnowskiego, 1. 66) doznał 
w dniu wczorajszym na pl. Solskich nie­
miłej przygody. Przybył tam, aby sprze­
dać swe palto wartości 50 zł. i gdy się 
rozglądał po placu, p u doszło do niego' 
dwu osobników, z których jeden sięgnął 
do kieszeni Z wiry c,za i odskoczył w tył. 
Zwarycz odwrócił się za napastnikiem i 
w tym momencie drugi osobnik, wyko­
rzystując jego nieuwagę, wyrwał z rąk

Zwarycza palto i rzucił się do ucieczki. 
Pełniący na pi Solskich służbę wywia­
dowca policyjny począł go ścigać i zdo­
łał go przytrzymać. Okazało się, że przy 
trzymanym został niebezpieczny złodziej, 
zwany w światku przestępczym „Wyry- 
wacz“, Michał Kocoń (ul. Sadiłowskiego,
1. 4). Palto zwrócono poszkodowanemu, 
a Koconia odstawiono do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

—o—

z j m p n m gR
1667 Ludu, JosielloAsko 15

Dr. Jan Oko: „Horacjusz w dawnym 
uniwersytecie wileńskim". Goście mite 
widzian'. #
~ WSPÓLNE POSIEDZENIE Lw. OdriT 
Polskiego T-w a Przyrodników, im. Ko­
pernika oraz Lw. T-wa Lekarskiego od­
będzie się we wtorek, dn. 10. grudnia b>r. 
o ’ godzinie IStej, w sali wykładowej In­
stytutu Geologicznego U. J. K. we Lwo­
wie, przy ul. Długoszs h 8, z porządkiem 
dziennym: 1) Prof. Dr. Wiodz. Koskow- 
ski: Charles Richet. 2) Doc. Dr. Kazi­
mierz Sembrat: Co to są organizatory? 
(z okaizji przyznania nagrody Nobla H. 
Spemanowi za prace z dziedziny embrjo- 
logji).

ZEBRANIE OBYW. W SPRAWIE 
PANORAMY PLASTYCZNEJ DAWNE- 
GO LWOWA. Staraniem Kasyna i Kola 
Lit. .  Artystycznego, Stowarzyszenia Ar­
chitektów we Lwowie i Pol. Tow Tu- 

j rystyczno - Krajoznawczego we Lwow.e 
' odbędzie się w poniedziałek 9. b. m., o

WYBORY CZŁONKÓW DO RADY 
WOJEWÓDZ. W STANISŁAWOWIE.
We wszystkich powiatach województwa 
stanisławowskiego przeprowadzone wy­
bory członków Rady Wojewódzkiej.; któ­
ra do ozasu zorganizowania samorządu 
wojewódzkiego na zasadach ustalonych 
Konstytucją została powołana , jako czyn 
nik obywatelski, reprezentowany przez 
organa samo łzą du do urzeczywistniania 
zadań administracji państwowej w za­
kresie potrzeb miejiscowych.

Do Rady Wojewódzkiej weszli — dr. 
Beresz (pow. Dolina), Iwan Biłyk (Ho- 
roctenka); imż. Garbusińsiki (Kałusz): dr. 
Zenobjusz Lewictó (Kołomyja); Piotr 
Kupazyk (Kosów); (Ttbańb^ski (Na- 
dwórna;; Wojakowski (Rohatyn); Czaj­
kowski (Śniatyn); Wł. Dziediuszyck' 
(Stanisławów); dr. Dolnicki (Stry j); 
Komornicki (Tłum acz;; dr. Konstanty 
Dzieduszycki (Żydaczów); Biskupsk; 
(Kołomyja .  miasto); Zajkowrki (Stryj- 
miasto). W Stanisławowie - mieście wy- 
oory odbędą się 11 bm.

HOJNA OFIARA. Antoni hr. Lancko- 
roński z Jagielniey ztoż>f do rąk P Wo­
jewody tarnopolsirego 1.000 złotych dla 
Komitetu uczczenia n a-i nie cl Marszałka 
Piłsudskiego. Hojna ta ofiara spotkała 
się z uznaniem miejsoowego społeczeń­
stwa i będzie godnym naśladowania 
przykładem.

| godz. 19 zebranie obywatelskie w spra- 
I wie panoramy plastycznej dawnego Lwo 

wa. Zebranie to, na którem będzie wy­
głoszonych szereg referatów, odbędzm 
się w dużej sali Kasyna i Koła Lit. Art. 
przy ul. Akademickiej. Przemawiać bę­
dą i referaty w y g ło sz ą : prezes Lehnert, 
prof. Osiński, inż. WitwicfSf, mgr. Małej- 
s'ki, dr. Uhorczak, nż. Kossakowski.

PO OBNIŻCE CEN WĘGLA. Elek-
trownie (zapewne takzfó i Iwowiska1) tprzy 
stąpią w najbliższym czasie do kalkula­
cji nowych niższych cen  ̂ za, prąo, J3lk 
również i gazownie. Obniżka eon prądu 
i gazu łączy się ściśle z obniżką cen wę­
gla, temibardztej, że wkrótce już mają 
obowiązywać nowe taryfy kolejowe, 
r? spowodują ustalenie nowych mższycn 

i ccn węgla.
Elektrownie prywatn„ i sagiorządowta 

oL owiązane są do uregulowań® ceny za 
prąd, głównie w zależności od 
węgla.

RENOMOWANY ZAKŁAD POGRZEBOW I

ELIZJUM
przedtem J. Kurkowski

Lwów, ul. Sobieskiego 9,
T e le fe n  b iu ra  2 8 9 -4 0 . dvżur noeity  292-92 

poieca . \ 
sw e E « w o c z e s n e  u r r ą d r e a i a  p o g f^ e b ^ -  
we, t rum ny p s z n a ń s k ie  ^tute jsse  
U rz ą d z a  e k s h u m a c je  i p rzy w ó *  zwłok.  
W s z e lk ie  fo r m a ln e śe ł  z a ła tw ia  we 
w łasnym z a k r e s ie .  —  U s ł u g *  p etn* 
p j e t y z m a .  C e a y  najn iższe  

w sp ła c ie .

NOWY BURMISTRZ W DELATYNIE.
Przeprowadzoine ,przfód dwom i tygodnia­
mi wybory burmistrza w Deiatyn.ie, nie 
uzyskały — jak się aowiaauje Agencja 
Wschód — zatwierdzenia władz nadzor­
czych.

Wobec tego Rada rrifejsKa w Del a ty  
nie dokonała ponownych wyborów. Z po 
śród 19 kandydatów zgłoszonych w, kor, 
kursie, wybrano burmistrzem p. Jara  Pi- 
kulskiego, zawodowego pracownika sa­
morządowego

ZEBRANIE ZW- NAUCZ. W ZBO‘ 
ROWIE. Dnia 4 bm. odbyło się w Zbo- 
rowie zebranie członków Zw. Naucz. 
Pol. z terenu pow. Zborowskiego. Na 
zjeździe powyższym podjęto zmianę sta 
tutu Zw. Naucz. Pol. oraz dokonano 
wyboru nowego zarządu, komisji kon­
trolującej, prezesa sądu organizacyjnegc 
i wybór delegata na walny zjazd dele­
gatów do Warszawy. Zjazdowi prze­
wodniczył A. Biały, kierownik szikob 
z Jeziernej.

ZJAZD TSL. W ZBOROWIE. Dnia 
5 grudnia or. odbył się w Zborowic 
pow. zjazd Tow. Szk. Lud. Na zjeź­
dzie powyższym wygłosił inspektor ze 
Złoczowa Jan Byra referat pt. „Pro­
gram pracy w dobie obecnej1, zaś kie­
rownik szkoły w Tarnopolu Wisiecki 
wygłosił referat pt. „Metodyka pracy w 
Czytelniach TSL.

GIMNAZJALNE ZAWODY STRZE­
LECKIE. W wyniku gimnazjalnych za­
wodów sfrz słeckich w Turce najwyższą 
ilość punktów osiągnęli: Dutkiewicz
Midianka, Buca, Scislowski i Sołtysik 
Zwycięzcy zawodnicy wezmą udział w 
zawodach korespondencyjnych okręgo- 
iwygŁL
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C o d z i e n n i e
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APAiłATY
w sato i i t

Lwów, Pi IliiirjiKki 9
o r w

we f i rmie

p a a t i A  H A B Y W C Y
jest najzupełniejsze zadowolenie z działania 
radioodbiornika 1ELEFUNKFN1 — AM BASADOR. 
Radość posiadania tego aparatu potęguje się 

 ̂ miarę korzystania z jego doskonałych odbio­
rów i słuchania jego naturalnego, barwnego 
i czystego tonu. Ułamek sekundy da;e coraz 
fo innq stację bez ograniczeń i przeszkód 
Każde poruszenie gałkq — to nowe źródło 
r o z k o s z y  s ł u c h o w y c h .  O t o  p r e m j a  
za t raf ny wy b ó r  do s k o n a ł e g o  a pa r a t u

T E L E F U N K E N - A M B A S A D O R
za Z ł 4 2 0  -  

lub pokrewnego — i ELEFUNKEN —SPECIAL — 
za Zł. 2 4 8 .—

M I S T R Z  T O N U  P R E C Y Z J I  I F O R M '.

y°"isu

OST.« ,«eiN5»tlN. WA"S?*W». POiNAŃSI JA

ZŁ O T O , SREBRO, ZEGARKI
p o le c a  ta n io

W Ł .B U S Z E K  Lwów, skadeiska 6
((•prawe zag „rk jr i  b ł lu te i ji .  — TeL 218-48

P A R A S O L E .  P A R A S O L K I
Farrto le egredowe i e u r a i t w ,  nr~r»wy, po­

krycia — nalecą jedyna ICatnlieka Firm a
D A 3 A A A U «  MARJA BEMOWA„ r A K A u U N  lwó*. w a ł o w a  9

12173

m ę c z a rn io  Jadłodajnia
katolicko-warszawska kuchnia domowa 
A. S zy m a n e k  ul. Sienkiewicza 9 
poleca: śniadania od 20 gr., ubiady 
70 gr., kolacje 30 gr. Dla P. T . Akade­

mików 10 %  opustu. • 1692

Naczynia kuchenne
p o r c e l a n a  i s z k ł o
n isk ie  c e n y  -  d u ży  w y b :'r

Roman Kalczyński h a l i c k a  21
915

Zaszczytnie znp.na PIERW SZORZĘE (NA 
PRACOW N IA K RA W IECK A  

M i B R U N I E £  Lwów, |l. Halicka 3
p rzy jm u je do w ykonania i  w iatnych - po­
w ierzonych m aterjałów  wizelLa garderobę 
męaką weding n a jn o w -*jg  k ro ju  i najśw  eż.

szych źurnali- Dogodne w arunki. 1)24 
B W — HWWWHglBBHBBMBBWWHBBW

SKŁAD 1 PRACOWNIA 

WYROBÓW d O Ż O W N I C Z I  CU

FR. K A R A N A
Lwww. S a p i e h y  34 obok kina ‘ G rażyna*

D f t l o r a  *  krZj iwy pi srwszorzędaych fabryk rUlcta* eag. nlem. szwedz. itp. e/ftz no. 
tyczki stalowe, seyzeryki i o a l .n t t r j ,  stalową.11QC

FUTRA NOWE
w sze lk ie  p r.-eróbk i

SICHLER Lw5w ,»l. Halicki

J r *  nadeszły na sezon jes ien n y  I zimowy

K A P E L U S Z E ! ? ^ ?  '■ J “ h
K P E i o a i r  f j ^ o p K f l  i * « * .

MEBLE
fad a la ie ,  syp ia ln ie  
g a b in e ty ,  t ip e iŁ A y,  

ktaby p ele  >»
Wiedeńska 
Wytwórni* 
Stelarako- 
Tapiearska

i

a

'Msam i i i f f i
skale palące slą piece

I r— ■  #  ogrzew a kilkupokojowe mieszkanie 
U B p I  daje s ta łą  i rów nom ierną tem pera- 
I  B B L V  tu rę, moinoóó dowolnej ru ta la c ji  

ciepła w k a ż d e j  p o r z e .

5 0 ; OSZCZĘDNOŚCI PA OPALE
do nabycia:

Oddział Lwów, Wałowa 11 tel. 1 1 8 -2 7
W arszaw a, ul. M arszałkowska 144, tel. 518-19.
Kraków, Szpitalna 38, te ł  174-10.
Katowice, ul. Jagiellońska 8, te l. 348-87.
Łódź, N arutowicza 27.

’ 690

27946

C Z A P E K nL H a l i  c  k a ł

Radiowe przybóry
po okazyjnych cenach

wysprzedaje f-ma

Jan BUJAK ii. Kipinika L

Lwów, >yk- 
s tu k a  41 tel. 
29-79 394

R g d z j g a  U r z ą d B l i C . Z a  we Lwowie
p o s x u Kuje powołanej osoby
do prowadzenia pensjonatu ewentualnie 
i na własny rachunek w Domu W ypo­
czynkowym w Truskawcu o 20 pokojach. 

Pisemne oferty ze szczegółowemi propozycjami 
i referencjami składać w S e k i e t a r j a c i e  
t o d z i n y  U r z ę d n i c z e j  G m a c b  U r z ę d u  

W o j e w ó d z k i e g o  we  L w o w i e .   ..................

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń  NA Z Y C I EK U K S CC

Jo jrM eble
aajkersystniej 
nabyć mężna

v Wytwórni  Mitiii 
F r. ZJE .iASKIEGO

Lwew, Kełłątaja 5 (w podwórzu). Stela na 
•kładzie. O ryg. meble antyczna, 1836

KONRAD K A I M  i SYN
L w ir , K ep ern ika 11.

FORTEPIANY, PIANINA, G R A ­
MOFONY, P Ł Y T .

N A J M I Ę K S Z Y  W Y B 1 R  
1280

Biuro Reklam Świetlnych ' 
f Plakatowania Afiszów

■•i

Lwów, ul. Lindego 7 , tel. 20-98 j
Najkorzystniejszą ’est reklama ŚwuM- jj 

na w estetycznych, specjalnie dla reWS- ? 
my zbudowanych blokach śWietlnyc ( 
orzY przystankach tramwajowych i au- i 
te > usowych. Bloki oświetlone *> późnej j 
nocv oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposa­
żony w tablice tak w centrurn miasta, 
jak i na ptryterjach, daje 
ieźytej / kierunku reklamy. 56)

G e n e ra ln e  p n  -■ Is t^ w ic ie ls tw o , L w ó w , p l. M a r la c h  I 7
Towerzystwo p recu je w 26 peńatw ech Eurooy i bliskiego Wschodu 

Cyfry dotyczące ce łe j in sty tu c ji pod koniec roku 1934 :
Zbiór sk ładek  w y n i ó s ł ......................................................................................  152.309.772 zł. 51 gr.
Sum a w ypłaconych u b e z p i e c z e ń .............................................    . , 82.537,425 zL 57 gr.
Fundusze gw arancyjne w ynoszą. . .  ...................................................699.026.751 zŁ 99 gr.

S P O R T  i  W YCH. F1Z
KALENUARZYK SPORTOWY.

W  dniu dzisiejs.zym odbędą się na­
stępujące imprezy sportowe-

Godzina lu-ia turniej gier sporto- *

wy eh z udziałem mistrza Polski K.P.W. 
(Poznań) drużyn lwowskich v; hałi spor 
towej przy ul. Jabłonowskich 5.

Godzina 11-ta uroczystości jubileu­
szowe L. O. Z. B. w sali kinoteatru 
Colbsseum o godz. 12-ej, rozegrany zo­
stanie międzyokręgowy mecz bokserski 
Śląsk — Lwów. Walczyć będą nastę­
pujące pary: w wadze >muszej, Jasiński

Górecki, w wadze Koguciej, Jarzą­
bek — Veit, w wadze niórkowej, Ma­
tuszczyk — Hofowacz, w wadze lekkiej, 
Brenek — Sprung, w wadze pół-śred- 
niej, świrk — Biłyj, w wadze średniej, 
Banach — Michniewicz, w wadze pół­
ciężkiej, Langer —  Leoniak, w wadze 
ciężkiej, Wocka :— Szkwa"bowcki.

Godzina 16-ta, zakończenie turnieju 
gier sportowych w hali sportowej przy 
ul. Jabłonowskich 5.

HOKEJ

O puha PUWF. w hokeju lodowym
W, tych dniach podawaliśmy system 
rozgrywek w hokeju lodowym o puiiar 
Państwowego Urzędu WF. i PW. Tur­
niej ten, jak podkreślaliśmy, rozeg-any 
będzie najpierw w okręgach przy Uc 
dziale drużyn A i B kla«y, poczem zwy' 
cięscy okręgowi rozegrają turniej mię* 
dzyokręgowy. Ze względu na specyfi- 
ficzne warunki w okręgach Krakowskim 
i Lwowskim — rozgrywki eliminacyjne- 
okręgowe, odbędą się w tych dwuch d* 
kręgach według specjalnego systemU- 

W okr .Krakowskim utworzone bę­
dą dwie grupy: w Krynicy i Krakowi* 
Mistrzowie grup rozegrają decydują"* 
spotkanie. Zwycięsca tego spotkani 
startować będzie w rozgrywkach ińęjf 
dzyokręgowvch.

(Ciąg dalszy na str: 11-ej)-
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ZDROWIE-TO SKARB
Mśywaj satem

które stołuje się w nsst. charebacb:
Nr. 1. —  w katarach pieraiewyeh, kaszlach, a s t n r a .......................................................... zł.
Nr. 2. —  w złej przemian a mntarji, reamatyźmie, artretyżmie, eherabaeh skór­

nych, aicczystaści cery    zł.
Nr. 3 —  w chorebacL żołądku-vo-kiszLawyen, ż ó ł ta c z c e ................................................zł.
Nr. 4. — w eborebneh cerwewych i przy ogó nem osłabienia mo4 ą zaitąpić ner­

wowo chorym herbatę chińską   . z i  3 60
Nr 6. —  w błędnicy i m n ó a k r w i s t o ś c i .....................................   zł 4 ‘2-l
Nr. 7. —  w chorebnch nerkowych i pęcherzowych . • • . , ............................ %ł. 3*—
Nr. 9 — p r z e c z y s z c z a ją c e ...............................................................................................................zł. 1*50

Do nabycia w orygiuslaem eoakewsniu w aptekach, s "ładach aotecznvch i dro­
geriach lub w wytwórni: „POLHERKA”, K RA «5W  -P P D G ó JZ E , Skry tk z  Nr. 43 która 
rówoiei wvs/ło broszurki e ziołach —  bezpłatnie. XV. 13%

ni
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog- WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

(Ciąg dalszy ze st. 10-ej.)
W okręgu Lwowskim, w grupach: 

Tannopolsk ej, Stanisławowskiej, Zagłę­
bia Naftowego i Przemyskiej odbędą 
się spotkania celem wyłonienia urstrza 
Zarząd Lwowskiego OZHL. zgóry wy­
znaczy 4 drużyny A-kiasowe ze Lwowa, 
które rozegrają spotkania wyjazdowe z 
mistrzami wspomnianych czterech giup.

Pozostałe aruzyny lwowsue tworzą 
oddzielną grupę. Zwycięscy tych spot­
kań grają w dalszym ciągu między so­
bą systemem puharowym, az do wyło­
nienia jednei drużyny.

Najbliższe mecze hokejowe. W tur­
nieju hokejowym w Krynicy, kłóiy od­
będzie się w dniach 1—6 stycznia br., 
'vezmą udział nastęoujące arużyny: 
"zarni Lwów, AZS. Poznań. Ognisko 
Wilno. Legia Warszawa, Krynickie TH. 
oraz Wiener E. V. Na wspomnianym tur 
nieiu nrojekłowany icst ponadto mecz 
nomedzy reprezentacyjnym teamem 
Potski a zespołem węgierskim B. K. E. 
^udaoeszt.

NARCIARSTWO
Narciarski obóz przedolimpijski. Nar

-,(arska grupa olimpijska przebywa w

Zakopanem. Kieiowni-kie/n treningów 
jest por. B. Pawlik. Funkcje masażysty 
pełni p. Mikołajewski. vV połowie Dni. 
przybędzie do Zakopanego trener nor­
weski, p. Sandvik, który w r. ub. pro­
wadził treningi nemieckiej grupy olim- 
pijskej. Sandvik jest doskonałym skó 
czkem i instruktorem. Sprzęt narciar­
ski d!a olimpijczyków, zamówiony w 
znanej wytwórni norweskiej, niebawem 
ma przybyć do Polski. Ostatnie opady 
śnieżne umożliwiły rozpoczęcie trenin­
gu na śniegu.

Normalizacja skoczni narciarskich. 
Polski Zw. Narciarski przystąpił do ak- 
cii znoiTnalizowania skoczni narciar­
skich. W przyszłości zawody odbywać 
się będą mogły jedynie na skoczniach 
zafw!erdzonych przez PZN., przyczem 
wszystkie organ!zacje narciarski mają 
przeprowadzić przebudowę swoich sko­
czni w myśl przepisów PZN do po­
czątku sezonu narciarskiego 
Celem dostarczenia odnrW'edn:ch wska 
zowek zainteresowanym, powołana zo­
stała do życia instytucja doradcy fa­
chowego przy budowie skoczni, którym 
został znany konstruktor skoczni, dyr. 
Roman Loteczka. Ostatnio przystąpiono

uzoaay iaka wszechświatowy fenamen, dysponlianw morą au- , ■, 
oestji ł magnetyzmu orsz jasnowidzenia na odle-złość P r r v  1* 0 .  9.:'/ 
mety słynnego i "edyneęo na kuli zie-nakiei Medium ,TAM AHRY* 
które posiada radnrzvredronv der pramiemowania i wysyłan a 
fl jjdu astrolnero w trons'e jasnow rlzi bez różnicy oddaleaia, I 
xo pomocą koatokt* pisma i kilku włosów, danej osoby.

Odkrywa wszelk'e tuj-mnice życiowa każdego od jaduje »rze«zła*ć, terazile  tzaźć i orzvsz
opracewuie heroakooy I aaalizy grafologirzne. Daje możność zdobyciu miłości pożaiane- os >hv 
rudv i wakazówki. odzwyczaja ad wsze'kich nałogów. Odnajdują zaginione asobv. Me urn 
„TAMAHRA* iest nieomylne Zeitawia w transie szczęśliwe i pewna wizkszei vygra~ ej Nra 
'osów, wskaże gdzie takowe można nabyć

Nap‘az natyahmiast do innie, podaj oyta, o, i t  n datę urodzenia, za'nrr k i'cs wło­
sów i 1.— zł. znaczki ooczt. ni koszt orzesyłci a otrzymasz w orząc ągu 4 eh dni oda mmc -  
dokł dne przepowiednie- •-rozkop który worswi Cię w po iziw i r"Ci wvl.

Medjam .T A M A H R A - wybierze dla Ciebie w traoaie sz częś iw y N r losu, Który pod
gwaroacą będzie v ygraay Otrzymasz ode aame prawdziwy k ucz n o w n g c .  ż y c i a ,  który 
przycz.ni się do ooprowy Twego bytu materjalaeia i zodawo enia duchowega. W i e  l a  
wiel lab wygranych, to awoc mej pracy, d*ntege tez każd ' ivracaiaev się do mnie dz’ęka e, 
Piaz jeszcze dziś do mn e na adres. Ja S H O w id z  O  O  H  K ra k Ó K

Bezpłatn ie horoskopów nia wysyłam , 1 f 8

do przebudowy skoczni narc arskiej na 
Krokwi w Zakopanem. Planowane jest 
przebudowani skoczni na Krzyżowej 
Górze w Krynicy.

PIŁKA N02NA
Ciekawy mecz piłkarski na Śląsku.

W Świętochłowicach rozegrany został 
w czwartek ciekawy mecz p'karski po­
między reprezentacją śiaska a miejsco­
wą drużyną ligową K. S. Śląsk. Zawo­
dy zakończyry się wynikiiem nieroz­
strzygniętym 4:4 (1:1).  Bohaterem me­
czu był zawodnik drużyny ligowej God, 
który sam strzel'! 4 bramki. Mecz na­
leżał do cyklu spotkań treningowych zor­
ganizowanych zgodnie z niedawną u- 
chwałą ziazdu trenerów P. Z. P. N. ce- 
'■'m ustalenia . reprezentacji ok-ięgowej 
Śląsk a.

Następne mecze reprezentacja ślą­
ska rozegra z hgowemi druzynam' Ru­
chu i Dębu.

Wllimowski powrócił na Śląsk. Po

d'uższej kuracji w Warsz&.:e  Wjlkflśbw 
ski powrócił na Śląsk. Piłkarz Ruchu 
czuje się dobrze i niebawem rozpoczn f 
trerrngi.

Krakowscy phuarze jada do GreciL
Ki akowska reprezentacja piłkarska za­
proszona została ma trzy mecze do Cre- 
cii. Krakowski Okręgowy Związeit P ł-  
ki Nożnej zaproszenie .pi zyjął i wyzna­
czył kilkunastu pTkarzy zpośród któ­
rych wybrani zostaną gracze reprezen­
tacyjni. Piłkarze mają natychrrrast przy­
stąpić do zaprawy. Mecze odbędą się 
w czasie od 20 do 28 grudnia br.

“ ROZMAITOŚCI 5

I. L. K. S. Czaml zawiadamia, że z 
dniem 30. 11. 1935 r. przeniósł swój 
lokal z placu Marjackiego 9. na ul. Le­
lewela 5. Równocześnie zawiadamia się, 
że Seke. Ten. Sfoł. przyjmuje wpisy do 
sekcji tak Pań jak i Panów.

—o—
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P O S Z E W K I
P R Z E Ś C IE R A D Ł A

W y k o n u j e  pod w fasnem  k ie ro w n ic tw em

K O ŁD R Y  - M ATERAC E
o ra i  B I EL I ZNĘ POŚCIELOWA

O

6 - 4

PRZERÓBKA KOŁDER ! NATEMC9
w jadnym dnia

M. M L E K O
K o r a l n i o k a  6 .  -  Tel. 237-72. 

FUja Gródecka 81. —  TeL 224-75.

?łoaxeoia utenandlowe do 10 iłów = =  
Str., dalii  o wyrazy pa 5 gr Dla 

*Łi»ulc. pracy do ló słów 30 gr. dal- =  
, l * Wvrazy po 3 grooze. Ogłoszenia =  

kupieckie po 10 gr. iłowo =
». - 'łaszenia dxo&ne«

=  ledoo ogłoszenie nie może przekraczał 
=  40 stów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
z=~ drobnych koaztmą aa 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
=  Ogłoszenie drobna przyjmajr Kantor 
=  od godz. 9— 19 bez nrzerwy. -  .

masifim
w tej rubryce zamies êzum; 

“^■osjenin do 10 alów po l t  
* ro a*y  __ (jai g2e w yrazy po 5 gr. 
.!% j!,,ck ie  10 g r

O B R A Z Y
°rW i.a ln e ,  m ala  rzy p o lsk ich  nt 

J irodnych w aru n kach  do naby- 
?!a | SA L O N IE  O BRA ZÓ W  we 

j ,n wiei P iłsu d sk ie g o  11, te le fo n  
?°6-36. 1358

u lej rubryce /amleszeziiiiny 
koszenia do 10 *łów 30:
îcszy _  dalnzt wyrazy po 

 ku pieckie po 10 grozzy.

Wytwórnia
fortepianów, 

pianin i fis­
harmonii

Szk-eldki
f.w ów .

Ossolińskich 18
t e l .  2 8 7 -2 3  

Kupno — sprzedaż inatramaa- 
tew nawycb i używanych na* 
praw d, najem pa ceaach naj­
niższych. 1189

-  Fortepian
ir-L?ba“, _S« nwl *

t > i or* zJ* rw««o. 
. JJdae  
.  *  newe

• C g -P e r*

Sehweig-

WóZKI DZIECINNE 
U U | 

METALOWI 

TAPETA li! 

POLECA

N fE  W Y R Z U C A JC IE

sw oich  pieniędzy , k u p u jąc  ta n ­
detę w szum nie rek lam ow an ej 
firm ie , lecz  zanim  kupisz, oglą­
d n ij w y tw órn ię -\ su szarn ię , 
dow iesz się , te  n abęd ziesz m e­
ble ta n ie  i trw a łe  sy p ia ln ie , ja ­
d aln ie , sa lon y , p o k o je  m ęskie 
k u ch n ie, otom any, b u fa lk i, tap ­
czany, k rzesło , s ia tk i i podusz­
k i, oraz w szelk ie in n e wedle 
n ajn ow szy ch  wzorów z n a jle p ­
szego m a te r ja łu , na dogodnych 
w aru nkacn  sp ła ty  —  bez wek- 
sit.

W ytw órnio m ebli „ S to la rn ia  
Lw ow ska" Lw ów, u l. Sap ieh y  
34. 1908

N O W O C ZESN A  
T o n i o  W , t » ó r n t a

F i r a n e k
PAJTAItlEJ i kap o raz w szelk 'ch  robót -ę 

O L K O  W  Y S KI  P ick , Lwów, Ja g ie llo n

KOPERNIKA 5 — Tel. 295-97

27972

&lik 8**A°8r' po*̂ co Woto'icki Mayozyn
u . J»NA SCHRAMA

^  Ratowskiego 7 (dawniej
  .)OT-ES" 170

o sto .z ie ) 
now ości 
aajw i -  

sze j

Forlepian
pianina świat: 

wych wytwórni 
na składzie

Mareck)
Lwów, Bato­

rego 7, 1 /02

ska 11 a. 1573

SPR ZED A M  
ja d a ln ię  now oczesną kauka/.ki 
orzech, z dykty , O ikosa w yko­
n anie  gw aran tow ane, s to la rn ia  
Z im orow icza 3. 27971

poleca
najstarsza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK  
Lwów, Halicka 4 , teL 244-70, 
Specjalność: Obuwie szkolne.

Magazyn Papieru  
SCHEX I 9TENZEL  

Lwów, Sykatuoka 2. tei. 84-8M 
poleca Paoiery « przybory te­
chniczne 102

DUŻY
'ohdnr kredens orzechowy i za 
gor szafkowy ol-ozyjnie da 
sprzedania. Oglądać od 4 — 5 
Lwów, Fredry 4 pertar m- 1 .

2 W IO L O N C Z E L E
B aczy ń sk i i Lem beg, oraz n u ­
ty  tan io  sprzedam  pi. B e rn a r ­
dyński 3. m 17 od 4 — 5. 27964

9" ta j ru b ry ce  zam ieszczę my 
ziszelkie ogłoszen ia  m ieszkaniu- 
re p  rzy 3 razach  do 10 ołów 
l  razy B E Z P Ł A T N IE . D alsze 
  w yrazy po 6 gr.

C Z T E R Y
p okoje k u ch n ia  balkon k o m fo rt 
słoneczne do w y n a jęc ia  św. J a c ­
ka h. I I  p. 12 — 1. 5 - 6 .  27970

5 POKOI,
k u ch n ia , k o m fo rt do w y n a jęc ia  
R om anow icza 11. 27884

SZ C Z E G Ó L N IE  
odpow iednia m ieszk an ie  dla le 
k arzy  5 pokoi ku ch n ia , kom fort 
fro n t połud nie , do w y n a jęc ia  
od 1. I , . 1936. G ród ecka 66. —  
W iadom ość u w ła śc ic ie la  domu 
od 13— 15. 27894

P O SZ U K IW A N E  
4 do 5 p okojow e s łon eczn e m ie­
szkan ia  z p einvm  kom fortenr 
ty lko  w nowym domu. O f e r t j^  
z podaniom  eany aktadaó w Ad* 
m in is tra e ji  K u r je r a  pod „P u n k ­
tu a ln y  czynsz zapew niony".

160?

3 P O K O JE  
*ia»*;er za^az do w y n a jęc ia , ul. 
św. T e re sy  4. 27905

S T A N C JE  
przedpokój nyża, k u ch n ia  do 
lub poko ju  z k u ch n ią  p oszu ku ję  
od zaraz. L is ty  do K u r je r r
pod ..Z góry czy n sz" 27920

P O K Ó J
z ku chn ią , łaz ien k ą  i 2 po- 
kojo z gazow ą ku chenką w 
nowym domu do w y n a jęc ia  ul. 
M ączyńskiego T. 8. p ierw szy 
dzwonek. 27987

G A R SO N IE R A  ,
2 pokojow a, pełny k o m fo rt. S e ­
n a to rsk a  11 D o z ir c a  w skaże.

27949

M IE SZ K A N IE  
4-pokojow e, K o m f o r t ,  w w illi w 
ogrodzie do w y n a jęc ia . K w ia t- 
kówka 1. te i. 258-61. 27950

b s p i ś b i - -  .» - J

ru b ry c t og łoszen ia  o wolnych 
p okojach  1 p oszu ku jący ch  pokoi 
przy 8 razach  2 razy do 10 aiów 

d alsze w yrazy do 5 grosz.y

P O K o J
um eblow any ew en tu a ln ie  z u- 
trz y m a n ie m , u l. św. T e re sy  2c 
I p. 17 m. 27969

P O S Z U K U JE  
ta n ie  :o poko ju  (w sp óln ego) 
Z g ło sz e n ia ; K u r je r  Lw ow ski. 

„ K u ltu ra ln a " . 27985

ELEG A N C K A  
g a rso n iera  2 pokojow a, pełny 
k om fort, S e n a to rsk a  11. D ozor 
c i  w skate . 27949

C IEPŁE  
wygodno p a n to fla  i popueze 

zimowa poi ca i w y k o n u je  „ Ib i* “ 
l.wńw. ul. K a lick a  6. T n 716

Ow czarki Padns-
lańakie śn:eżno 
biała prcmjowonr 

_ s z c z e a ię ta  sprzede
______ Staaisłew Lawan-

oowski L su ii ,  Foniatawakiego 7 
27976

OGŁOSZENIA 
W .KC IIJLRZE"

SA SKUTECZNE I  TANIE

N A R C IA R S K IE  U B R A N IA  
dam skie, m ęskie , d ziecięce , n a j 
now sze m odele, n a jn iż sz e  c e n y ; 
„P A L L IU M " W y tw ó rn is  odzie­
ży o ch ro n n e j i sp o rto w e j 
Lwów, ul. H etm ańsk a 1. 22

1136

DO W Y N A JĘ C IA
8 pokojow e, kom fortow e miesz 
kanlue za przystępnym  czyn­
szem przy ul. O sso liń sk ich  4, 
Wi idom otó u dozorczyni. 27986

D W U P O K O JO W E  
piękne sło n eczn e m ieszkan ie  
p ełn okom fortow e, SzymonowW 
czów 5. od 1 s ty czn ia  do wy­
n a ję c ia . O glądać godz. 14— 16.

27984

F O R T E P IA N
F ii tz a  sprzedam , w ypożyczę 'ta­
n io . —  F lie ssc ro w a  Ja g ie l lo ń ­
sk a  22. I IL  278-w

P O K Ó J
7. ku ch n ią  cw. dwa, bezdzietnym  
rządow com . Lw ów L istop ad a 

54a 27940

6 POKOI
k om fort, zrem ontow ane, ul. B- 
torego 32/IIL bardzo tan io .

27224

SŁO N EC Z N E 
kom fortow e, m ie sz k a r ie  3 po­
k o je , ku ch n ia  do w y n a jęc ia . 
T orosiew iczn  B oczn a (Ś le p a ) 6.

27953

DW A
o okoje, ku chn ia  pełn okom forto  
we. Sierp ow a 10. te l. 231-60. 
214-80. 27958

URZĘDNIK
oołzaknje paki] aieumeblawnny 
na'ckątoiej *d fospwcUt-za Listy 
4 d * i n !łtrncja pod „Czynsz 
oewnv “. 27959

5-cio  P O K O JO W E
słon eczne m ieszkan ie  z pełnym  
kom fortem  bardzo ta n ie . Na- 
bielhka 12. W iadom ość u do­
zorcy. 27965

DO WTY N A JĘC 1A  
2 D ok o je ,  k u c h n i a  M o k ł o w s k i e -  
go 6. ( B o c z n a  K u l p a r k o w s k i e i  

77966

P O K O JU
um eblow anego z u trzy m an i 
lub bez n a jc h ę tn ie j w pobl 
ul. H ołów ki od 15 gru d n ia , ] 
szu k u jb  4 0 -le tn i em ery t. L is  
do K u r je r a  pod „15 grudni 

27S

G A R SO N IE R Ę
w śró d m ieściu  z osobnym , n ie 
k ręp u jący m  wchodem  poszuku­
ję .  L is ty  do K u r je ra . pod „P rze  
mysłowiec*-* 27977

POKOJ
um eblow any, z nsobnem  w e j­
ściem , kom fortow y , :  u trzy m a­
niem  lu b  bez w w illi w śród o- 
grudów do w y n a ję c ia  solidnerag 
odbiorcy . N ab iclak a  41, r i r i ,e r ,  
dzw onek dolny przy bram ie .

279JJ

K L A T K O W Y  
pokój k om fortow y do w y r .i j f -  
c ia . Łyczakow ska 27. m ieszk a- 
n ie dw unaste. 27923

P O K Ó J
duży um eblow any z a ra z ,  Z o fJ} 
21. w illa  c o n iy  dzwonek. 27955
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AUDYCJE R A M O W E
Radjostac a Lwowska

Niedziela, dnia 8 grudnia 1935 
9.00 Audycja poranna. 9.50 (Lw) Pro­

gram na.dzień bież. 10.00 (I.w) Zespoły 
i duety (płyty). 10.30 Nabożeństwo z ko­
ścioła św. Krzyża. — W  czasie nabo­
żeństwa śpiewa Chór świętokrzyski pod 
kier. ks. prof. Józefa Urszulika. 11 57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 (Lw) Rozmai­
tości teatralne „Zaporożec z za Dunaju", 
wygł. red. St. Czarnecki. 12.15 Poranek 
muzyczny. — W przerwie okoio goaz. 
13.00 Tr. z Wilna. Teatr Wyobraźni: 
Fragment słuchowiskowy z dramatu Hen­
ryka Ibsena „Hedda Gabler" w oprać. 
K. CórsKiego, prof. U. S. B.

14.00 Odczytanie opowiadania „Mat- 
ka“ Wl. St. Reymonta. 14.20 (Lw) Mu­
zyka lekka na pł. 15.00 (Lw) Skrzynka 
rolnicza w oprać. R. Sozańskiego. 15.15 
(Lw) Koncert orkiestry gitar hawajskich 
na pl. 15 25 Przegląd rynków prouuK*ów 
rolnych. 15.38 Muzyka z płyt. 15.45 Prze­
mówienie przedstawiciela Ministerstwa 
Rolnictwa R, P.

16.00 „O Stasiu narciarzu" (Przygo­
da w Górach Skalistych) — opowiada­
nie dla dzieci. 16.15 Koncert Orkiestry 
53 p. p. 16.45 (Lw) „Cała Polska śjjJe- 
wa". 17.00 Muzyka taneczna. 17.40 „Mi-

34 Zł. SE R W IS
2  n r  6 o * 6 b . — N a jta ń s z y  S k ła d  
2  P o ro e la n y  K A Z I R T E R Z

L £ WIC KI pi. j f y i  'i. I

gawki regjonalne" — aud. słowno-mu­
zyczna. 18.00 Recital fortepianowy. 18.30 
Wielki Teatr Wyobraźni: Słuchowisko
oryginalne J. Szaniawskiego „Zegarek".
19.05 (Lw) Program na dzień nast. 19.15 
(Lw) Koncert reklam. 19 30 Wiadomości 
sportowe. 19.35 (Lw) Stefan Witas —  
płyty. 19.45 „Co czytać?" — audycję 
wygł. dr. Jerzy Ronard-Bujański.

20.0u KoncerT w wyk. Kaoeli Łowic­
kiej Zw. Młodzieży Ludowej. 20.30 Z Ko- 
lady: Serenada, op. 12 na dwoje skrzy­
piec 1 altówkę. 20.45 „Wyjątki z pism 
J. Piłsudskiego". 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 (Lw) „Na Wesołej Lwowskiej 
Fali" Nr. 125. „Proszę jak u siebie w do­
mu" — rewja folkloru lwowskiego. 2i-3G 
„Podróżujmy": „W Pieninach" — relj. 
wygł. J. Kleczyński. 21.45 Wiad. sporto­
we. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 vvHad. 
meteor, dla komunik, lot. 23.05 (Lw) 
Muzyka taneczna.

ZMIANA PROGRAMU
15.00 (L) Skrzynka rolnicza. 15.45 

Przemówienie p. Min. Roi. i Ref. Roi. 
Juijusza Poniatowskiego. 16.15 Koncert 
ork. 58 pp.. 20.30 Max Reger: Serenada

op. 77 na flet, skrzypce 5 altówkę. 20.45 
(L) Wyjątki z pism J. Piłsudskiego.
22.00 Transm z Cyrku Warsz.. 22.25 
Muzyka tanecz. W przerwie o godz. 23. 
Wiad. njeteor. dla komunikacji lotn.

11.30 Lips. Kantata J. S Bacha.
15.15 Monachjum. Pieśni o miłości.
19.30 Leningrad. „Noc majowa" — 

opera Rimskij-Korsakowa.

Radjostacja Krakowska
Niedziela, dnia 8 grudnia. 1935

9.0u Tr. z- Warszawy. 9 15 Muzyka 
z płyt. 9.40 Tr. z Warszawy. €,50 Pro­
gram na dzień bieżący. 10.00 Muzyka 
symfoniczna z płyt. 10.30 Tr. z Warsza­
wy: Nabożeństwo. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Przegląd teatralny: „1 rą- 
gedja a teatr współczesny" wygł. A. W iś­
niowski. 12.15 Tr. z Katowic —  w przer­
wie ok. 13.00 tr. z Wilna. 14.00 Transm. 
z Warszawy. 14.20 Koncert życzeń z płyt
15.00 Tr. z W arszawy.

15.10 Muzyka z płyt. 15.25 Pogadan­
ka: „O jarskiej kuchni" wygł. dr. Bole­
sław Skarżyński, asyst. U. J. 15.35 C. d. 
muzyki z płyt. 15.45 Tr. z Warszawy.
16.15 Tr. z Poznania i Lwowa. 17.00 Tr. 
z Warszawy.

19.05 Program na dzień następny.
19.15 Koncert reklam. 19.30 Lokalne 
wiad. sportowe. 19 35 Utwory Mozarta 
z płyt. 19.45 Tr. z Warszawy. 20.30 Max

KAPSCH — WIEDEŃ 
TELEVOX -  NATAWIS 

TELEFUN KEN ; P Z T. 
P H I L I P S ;  K O S M O S

najwygodniej w firmie

TĘLE-RADJO
Maiian Kub szyn i S-la
L w ó w , C h o rą ż c z tfz n a

U w a g a  na a d re s
T elefon  205-23.

123"?

R°ger: Serenada op. 77 a na flet, skrzyp­
ce i altówkę. 20.45 Tr. z Warszawy. 
2L00 Tr. ze Lwowa. 21.30 Tr. z W ar­
szawy. 21.45 Wiad. sport. 22.00 Transm. 
z Warszawy. 23.05 Muzyka taneczna 
z pfyt.

COH I a ŁOZ,

i 9 0 7
W Y C T O N rO N Y  
N A P W .K .W  PC1NAN1U 
W IE LK IM . S R E B R N Y M

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH I MOSIJrZ

JAN W O Z A C Z Y M I
ZARAZ

do w y n a ję c ia  w cen tru m  pokó j 
p eln ok om fortow y , sionecznyj, 

fro n to w y  um eblow any, w e jśc ie  
t  p rzed p ok oju , te le to n  283-37, 
B la ch a rsk a  9. I I  p. 27909

P O K Ó J
um eblow any, słon eczn y , ew en­
tu a ln ie  z u trzym an iem . Obozo­
wa b. m. 4 . do w y n a jęc ia .

27943

OD 1 STYC ZN IA  
p okó j um eblow any d la  1— 2 o- 
sóo  ao  w y n a jęcia . K r a s iń sk ie ­
go 23.. I  p ię tro , boczna T a rn o ­
w skiego. 27944

D W A  P O K O JE
częściow o um eblow ane, k la tk a  
od gosp od arza, do w y n a jęc ia  
A kadem icka 28. m ezan in  n a  
lew o. podz. 10— 14. 27945

P O K Ó J
um eblow any z k la tk i, sta ły m , 
p rz y je z d n im  w y n ajm ę. G ród ec­
ka 89. 27954

B IU R O
M a ch n iew sk ie j, Lw ów , K o n er- 
n ik a  22, T e le fo n  204-43, p oleca 
n au czy cie lk i F ra n c u s k i. N iem ­
ki, w ychow aw czynie, fre b la n k i, 
b on y , p ie lę g n ia rk i n iem ow ląt, 
k lu czn ice , gosp od ynie, k u cn ar- 
k i, ku ch arzy , oraz w szelką służ 
oę m iastow ą, fo lw arczn ą , re ­
s ta u r a c y jn ą . 27983

h i c ?  p o s a d ą

IN T E L IG E N T  
p o sia d a ją cy  dobry g ł - s ,  zniżkę 
k o le jo w ą, r e fe r e n c je ,  p o trzebn y  

Z g ło sz e n ia : Z w iązek te a tró w
ludow ych, M ick iew icza 26 godz 
10— 13, 17— 19. 27U88

ZEGARFT, zegary, budzTi oraz 
wszelką biżdterję uapr .wl p, e- 
cyiyjnie fachowo pod gwarancją 
najteniej WANDER, Lwów 
Szajnochy 1 boezna Kopernika. 
Za złoto, srebro płace najwięcej.

1 4 0 5

P O K Ó J
-u m eblow any, ła z ie n k a  przy spo 
k o jn e j rod zin ie, z u trzym an iem  
lub bez. L isto p ad a  11B . m . 12 

27962

P O T R Z E B N Y  
a d m in is tra to r  ro ln y  do dobrze 
zagosp od arow anego stu m o rg o - 

wego gosp od arstw a n a  k resach  
w schodnich . O dpisy św iad ectw  
i odbytych  p rak ty k  n a a sy ła ó ; 
M ączyńskt Lw ów, G oldm ana 6. 
P ism a  n ieu w zględ n ion e p o z ls ta
n ą bez odpow iedzi. 27924

P O T R Z E B N A
dochodzącą, doskonałe gotow a-

n ie , oprząt.anie. 27973

\ V a u k a

PO Ń CZO CH A W EŁ N IA N A  
I  g a t. 2.30. N a sk ład zie  wełna 
an g ora , b ie liz n a  dam ska, p oleca 

„DOM W Ł Ó C Z K I" 
S y k stu sk a  2. 1687

Salon  G orsetów  
„A N T iN E A " 

ob ecn ie  Lwów, u l. 
S z a jn o ch y  2 (r ó g  Ko 
p erm k a) p oleca n * i -  
now sze m odele g o r­
setów , n ap ierśn ików , 
opasek p o o p eraey j 
nych n a  czas ciąży , .

pjÓZ€f*
*»*oo*roi

H w , Tercjarska 10 tal. 2Ł5-88 
Sklep łyczakowska 4 tal. 274-80

W i e l k i  w y b ó r  f u t e r }
gotow ych i  na m iarę, teu y  p rzy stęp ie , 
p i e r w s r o r z ę d n e  w y k o n a n i e
M A G A ZYN  i PRACO W NIA FU TER  ,

?rqWISŁ aWA WROŃSKA
L w ó w ,  R u t o i r s k e t j o  10.  16071

P RA C O W N IA  o b u w i a

NOWY S T Y L ” 
wykonuje luksuso­
wo męskie, d a m sk ie  

ortopedyczne, we­
dług najnowszych 
fasouSw buty z che­
czam i nieprzema­
kalne. g e m o w e  
szwedzkie spor­
towe, narciar­
skie. Przyj­
muje 
wszel­
kie
reperacje. Robota towar i wy­
konanie solidne Ceny zniżona.

IAN F U k D A
Lwów, ul. O n so liń stich  12.

fPRKKZJA
r i c L i n / c n

M O R

Katolicka
W y tw ó rn ia  G orse­
tów  „ K r  loprze- 

m y s ł"  Lw ów , Bo- 
’ im ów  X. w y kon u je  
wedle n a jn ow szy ch  

■wzorów gorsety^ 
n a p ie rśn ik i, o p asł 
kf p oop eracy jn o  f 

h ig je n lc z n e  solG  
d nia i  ta n io  —  o. 

raz  p rzy jm u je- n apraw ę 1 cz/az. 
ezeu le . 68c

W  t e j  ru b ry ce  zam ieszczam y 
o g .o szen ia  do 10 słów  po 3® 
g roszy  —  d alsze w yrazy po J  

g r ., k u p ieck ie  po 10 gr.

B IU R O

oraz w szelk ie  a r ty ­
kuły w chodzące w za ­

k re s  g o rse c ia rs tw a  i rękaw iczki 
rę cz n ie  szy te , p« n ad er n isk ich  
cen ach . P r z y jm u je  rów nież do 
h a ftu  I szy cia  b ie liz n ę  dam ską.

1145

K R a W C Z Y N IE  
b ie liżn iarfc i p oleca K a to lic k ie  
S to w arzy szen ie  K raw czyń  im. 
św. Józefa. Lwów, Sek»ła 1 II o 
nr. te l . 297-33 1112?

D YP LO M O W A N Y  
n au czy cie l u d ziela  Ie k c y j w  za­
k re s ie  szkół pow szechn ych , o- 
raz  p rzy g o to w u je  do gim naz­
ju m . Z g ło szen ia  kierow aó do 
K u r je r a  pod „Fachow ośó i su- 
m ic r n n ś f ‘ 27961

M ŁODA
In te lig e n tn a  szuk posady ja k o  
tow arzyszka o b e jm ie  zarząd do­
mu —  Z głoszen ia  do K u r je r a  
pod „ P łv n n a“. 27895

R  ACHUNKO W IE C  
—  b iu r a lis ta ,  b y ły  w o jskow y, 
o b e jm ie  posadę. L i s t y  pod 
„ n ichu n k ow ośó“ do ad m in istra  
c jl .  27974

A x y u t c

S P E C JA L IS T A  
„dna-s ia n ia  su ch ą  m etod ą aufi- 
tów , śc ian  m alo—anych i  tap eto  
w nych, w y k on u je  zn an y  W o j­
c iech  K le in e r , n lic a  G ro ttg e ra  
3. te le fo n . 259-15. 27967

in fo rm a cy jn e  „P raw d a" (E h ren  
fe ld a ) .  In fo rm a c je  k reay to w e, 
m a try m o n ja ln e , k ra jo w e zag ra ­
n iczne. Lwów, K o łłą ta ja  2. T e ­
le fo n  297-35. 27981

P R Z Y B O R Y  SZ K O L N E  
to rb y , te k i, zesz y ty , cy rk le , kred 
kt n a jta n ie j  n  A . Ja m l iskiego-
Lwów, S z a jn o c h y  2. 417a

B L U Z K I
od n a jw y k w in tn ie jsz y ch do n a j
sk ro m n ie jszy ch  w y k o n u je  Com-
b in a iso n , S e n a to rsk a  4 te le fo n
250-10. 27718

W Y T W Ó R N IA  T R Y K O T A Ż Y  
S y k stu sk a  3, w y k o n u je  w szelk ie 
ro b o ty  t r y k o ta r s k i ; .  791

P R Z Y JM U JE  
w szelk ie ro b o ty  w chodzące w za­
k res  su k ien  dam sk ich  po cen ach  
u m iark ow an ych. R ów nież p rz y j­
m u ję  ns tr z y -m ie s i,c z n y  ku rs 
k r o ju  i szy cia  sukien  dam skich 
oraz b ie liśn ia rs tw a , M a/ ja P i 
sa rsk a , Lw ów, S ta sz ica  8, I I  p

1329

O B U W IE  S P O R T O W E
„ B e rg s te ig e ry "  z szyciem  skan 
dynaw skiem  w  m odnych a o I o  

.a ch  o raz w szelk iego  rod za ju  
obuw ie w y k o n u je  po n isk ich  

cen ach

W Ł . D Z I K I
Lwów, Snopkow ska 33. 1927

D O R S Z E  M RO ŻO N E
ooleca M. W IR G A , Lwów, S ie n ­
k iew icza 3, za H otelem  G eorg e‘a

1582

R E F O R M Y  P R A W . W E Ł N IA N E  
4,20. N a sk ład zie  pończochy, 
rękaw iczki, ch u ste czk i,. „Dom 
W łó cz k i" . S y k stu a k a  2. 1687

W Y T W Ó R N IA  B IE L iZ N Y  
h a ftó w  „D A N U T A ", M. R u d n ic­

k ie j, Lw ów , S o b iesk ie g o  4. P iz y j-  
m uję szy cie  b ie liz n y  d am sk ie j 
m ęsk ie j i  p o śc ie lo w e j. K om p letne 
yypraw y ślu b n e . 1272

P R Z E P IS U JE  
na m aszy n ie  i pow iela  ta n io   ̂
fachow o W ierz b ick a , —  Lwó#r 
P iłsu d sk ie g o  11 o. I I  p.

1441

P IO T R
K a lify ń sk i P ierw szo rzęd n a F **  
cow nia su k ien  m ęskich  Lw ó^j 
u l. W ałow a 18 te le fo n  60-2 ' 
N a sk ład zie  doborow e m a te r js*  
ły . R o b o ta  so lid n a —  CeflY
p rz y stę o n e . 27987

K O Ł D R Y
p ościel, cen y  fa b r y c z n i W unk. 
p lac M a r ja c k l 6. 11®*,

A B IT U R JE N C I
za m a w ia jc ie  fo to g r a f je  i  t»- 
b leau  a r ty s ty c z n ie  w ykonane *  
Z akład zie  Sw órskiego, Lw ów, 
K o p e rn ik a  22. 2784^

MIÓD
p itn y  5 -le tn i, fla sz e cz k a  25 8 * 
„P SZ C Z O Ł A ", Lwów, K o p ern ik *  
1. 18.  27££5

O G Ł O SZ EN IA  
W  „ K U R JE R Z E "

SA  S K U T E C Z N I! I  T A N IE

Pomoc leKars l̂a
•Specjalista chorób wenerycznych i skórnych o rąz kosm etyk'

D r .  F I S C H E R
b. długoletni lekarz (i asyst.) klinik dermatologicznych 

w Berliaie, Pradze i Wiedniu erd, od 9—1, 3 —7
Lwów, PL AC MAHJACKI OO II piętro

drugie wejście z *1. Sobieskiego 2 Tel. 25-16. 26°

C E N N I K  C G Ł O S Z E N
K ek lam y  w te k ś c ie :
N a 1 -e j s tro n ie  t » t i  i  t  • zł. 1.50 
C ała 1-sza s tro n a  ( s i l i ł a  1 .200.—
Na 2 -g ie j i 3 -e ie j s f r o r ia  * s s .  0.8(3
C ała  2-g a  lu b  S -cia  s tro n a  > 1  1 .  800.—
N a dalszych  s tro n a ch  t e s j t u  i i  i a 0.70
C ala  Y-.ro: > t ,  ,  . * s i  * .  600.—

R óżn e re k la m y :
K o m u n ik aty  ł  a r ty k u ły  rek lam ow e » z ł. 1.—  
N a s tro n ie  k r o n ik a r s k ie j .  t ,  f  „  0.80 
W  dodai-Eu literack o -n au k o w y m  i  » „  1.—
N ek ro lo g i do 200 m m . t s i  i  i  »  0.50
N ek ro log i do 300 m m . c i  t  i  * »  0.80
N ek ro lo g i pow yżej 300 mm. '% t t n  1 .—

O g łoszen ia  d ro b n e ;
O g łoszen ie  za te k ste m  za  m m . t i 0.80 
N a o st. s tro n ie  i  w śród drob. (6  ła m .) „  0.30 
O głoszen ia  d robne za słow o ,  ,  „  0 .10
M a tr y m o r ja ln e  • . > ,'{  :  i  t  w t ,  0.20 
D la  p o szu k u jący ch  p ra cy  za iłow o > „  0.03 
D robn e ogłosz. p rz y jm u je  s ię  ty lk o  za gotów kę

Pod staw ą ob liczen ia  je s t  1 m m . w 1 ła m ie . Podw yżka cen  ogłoszeń  m oże n r.stąpió w każdym  cz a sie  i obow iązu je  tak że  te  o g ło szen ia , k tó re  
z o sta ły  zam ów ione poprzednio, a n ia  był7 zgóry zap łreon e. —  Za z a strz eż en ie  m ie js c a  d o licza  się 25 proc. —  Za uk ład  ta b e la ry c z n y  d oli­
cza s ię  50 p ro c . O głouzenia w n u m erach  św ią tecz n y ch  i n ied zieln ych  k o sz tu ją  o 20 proc. d rożej.

U W A G I:

O m yłki, k tó re  zasad niczo  n ie  z m ie n ia ją  treó® 
o g ło szen ia , n ie  u p o w ażn ia ją  do żąd an ia  z ^ r ° 
tu  gotów ki, an i te ż  n ie  o b o w iązn ją  A d m in’ s t f ł  
c j i  do bezp łatn eg o  p o w tó rzen ia  an on su . 
n ik atów  b ezp ła tn y ch  n ie  u m ieszcza  s ię . Żfi*® 
n ic  u d ziela  s ię . R e k la m a c je  m ie jsco w e uwzgl® 
n ia  s ię  do dni 3 -ch , za m ie jsco w e do dni 8-P1 
od d aty  u k azan ia  s ię  o g ło szen ia . Z a 
p iarze dowodowe licz y  s ię  15  g r . Ogłosz®0 
do num eru  b ież. p rz y jm u je  s ię  do godz. I®"*

■Wydawca: Mgr. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRFSO W E! Sp. z o. o. Lwów, M.ochnackieeo 48. Odpow. rea. Stanisław, Siarzew ski-


